
GLOS POMORSKI
Nr. 36 —  Rok 3. (G A Z E T A  RO M O R S K A ) Numer pojedynczy 2 00 mk
Prenum erata m iejscow a: Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 

miejscowych miesięcznie 3COO mk., przedpłata na->poczcie z od-; 
noszeniem do domu miesięcznie 3 4 5 0  mk. — pod opaską w Polsce 
i  do Gdańska 3750 mk., do Niemiec 4000 mk, polskich lub ich 
wartość walutowa, do Francji 2,50 frc., do Anglji 0,5 shilling, do 
Stanów Zjednoczonych 25 cents. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejkl, przeszkody techniczne itd, prenumeratorzy nie 
mają prawa żądań5 a niedostarczonyeh numerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopis? w nadesłanych nie zwraca się.

Rachunek bieżący: Eank PewisIowy. "rutiz.gdz, Esiił Zwis/ku Ss. Zarobi- OaniiserPiiwh 
MUenbank Gdeńsk i Grudziądz- p. K. K, P. Grudziądz. — Konto czekowe 
G d a ń sk  n r . 2 9 8 0 .  Konto pocztowo: Kasa Oszczędności Oddział 
w Poznaniu nr. 201193. Miejsce płatności wyKonania: G r u d z i ą d z

' O głoszenia z Pomki: Wiersz wysokości milimetra w ozia ie  o g ło ­
szeniowym na stronie 8-iamowej 200 mk., w dziele  reklamowym  
na stronie 13-łamowej przed tekstem 800 mk., wśród tekstu 1000, za tekstem  
650 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla N ie m ie c  do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200°/o nadwyżki, piatno 
w markach polskich lub ich wartości waiutowej. Za tłumaczenia oblicza 
się 20% nadwyżki — R a c h u n k i  są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — Administracja n ie przejmuje odpowiedzialność 
za termin umieszczenia ogłoszenia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-teJ do ll-te j przed południem  
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz ll-te j  do 12-tej w południe

Redakcja i A d m i n i s t r a c j a  
GrobEowa 27/29. Grudziądz* czwartek, dnia 15-go lutego 1923. Telefon nr. 50 i 51.

Przed oddaniem Kłalpedy Litwie
KLĘSKA POLSKI. — TYMCZASOWY ZARZĄD KŁAJPEDY.

Tymczasowy Zarząd Kłajpedy.
L e a f i e l d ,  13. 2. (Pat* P. R.) Donoszą z Paryża: Na 

poniedziałkowem posiedzeniu R ady Ambasadorów, noś w ięco- 
nem kwestji kłajpedzkicj skonstatowano, iż Litwa dostoso­

wała się do wszystkich zadań sojuszników odnośnie do Kłap 
pędy- Litwa cofnęła uzbrojone bandy z terytorjurri wolnego 
miasfią jednocześnie zaś w Kłajpedzi" został utworzony rząd 
tymczasowy* Należy stę spodziewać, że ostateczna decyzja 
w sprawfe Kłajpedy wydana będzie w ctewartek. Przewidują, 
że podstawą tej decyzji będzie uznanie suwerenności L,itwy 
nad Kłajpedą, uwarunkowane jednak pewnemi zastrzeżeniami. 
Rzad litewski będzie zaproszony na naradę w celu ustalenia 
szczegółów, zawartych formalnie w konwencji.

R y g a , 13. 2- (Pat-) Do Rygi przybył nowy poseł lite= 
wski Jonas Auksztolis, były dyrektor- departamentu w litew* 
skietn ministerstwie spraw zagranicznych. Zaraz po przy­
byciu do, Rygi udzielił on wywiadu przedstawicielowi pisma 
,,Gaunakas Finas“ i oświadczył co następuje:

Narazie dzielnica Kłajpedy będzie się znajdowała pod za* 
rządem, obranym przez ludność, Tarybę i dyrektorjat- Tanyba 
pełnić będzie funkcje ustawodawcze i składać się ma z trzech 
Litwinów oraz trzech Niemców. PrlzesetB jej będzie były po* 
seł na Łotwie Zaunius- Dyrektoriat stanowić będzie rząd

właściwy z byłym posłem litewskim w Berlinie Gallusem na 
czele. Dotychczasowy "garnizon Kłajpedy i  komisarz Petisne 
tnają w  tych dniach opuścić Kłajpedę, Pierwszem zadaniem 
Taryby będzie opracowanie konstytucji dla okręgu kłajpedz* 
kiego i należy oczekiwać, -że wkrótce nastąpi zupełne przy* 
łączenie Kłajpedy do państwa litewskiego. W Kłajpedzie ocze 
kują opublikowania decyzji Ententy o oddaniu Kłajpedy Litwie 
w dniu 16 lutego, w którym to dniu Litwa obchodzić będzie 
5=tą rocznicę swojej niepodległości-

K o w n o ,  13- 2. (Pat-) ,,Echo K owieńskie/ donosi, że 
pomiędzy Komitetem ocalenia Kłajpedy, dyrektoriatem po* 
wstanczyra i dowództwem powstańców z jednej strony, a nad 
zwyczajną komisją sojuszniczą z drugiej strony doszło do na* 
stępującego porozumienia: Komitet ocalenia wraz z dyrektor 
jatem Slmonajtisa poda stę do dymisji, a_na jego miejsce po* 
wstanie nowy dyrektoriat, złożony z 5*ciu osób; trzech Lit* 
wmów i dwóch Niemców- Budrys zbstanie usunięty od do* 
wództwa nad powstańcami. Część powstańcóvv będzie wcie* 
łona do szeregów litewskich, pozostali zaś powstańcy będą 
zmuszeni opuścić terytorium Kłajpedy- Dozór nad wykona* 
niem tęgą. porozumienia ma objąć pułk. Trousson- Komisja 
sojusznicza zwróciła się do rządu litewskiego z prośbą o przy* 
jęcie powstańców na terytorium Litwy i otrzymała na to 
zgodę z Kowna-

S i t ^ r a d i c / j i a  p o l i t y k a  .

MOWA POSŁA KORFANTEGO*
Podczas poniedziałkowej dyskusji nad przemówie­

niem min. Skrzyńskiego wygłosi! m. i. poseł Korfanty z 
klubu Cbrześciańskiej Demokracji — jak wczoraj krótko 
donosiliśmy — mowę o" zagranicznej polityce Polski i sy ­
tuacji międzynarodowej, którą przytaczam y poniżej w 
streszczeniu:

Obecnego napięcia politycznego w Europie nieeprze­
widywali tw órcy traktatów  w  chwili ich podpisywania. 
Łudzono się, że nastanie wieczny |pokój. Życie zadało 
ternu kłam- Europa w strząsana jest ciągłymi paroksy- 
zmami, a w  roku bieżącym najsilniejsze z nich, to okupa­
cja JRuhry, walka o w pływ y francuskie i' angielskie na 
Bałkanach, wreszcie spraw a Kłajpedy.

Choć minister Skrzyński słusznie to podkreśli}, jed­
nak mowa jego nie jest zadawalająca. Określenia p. mi­
nistra były  tak ogólnkowe, że trudno z nich wycisnąć 
coś realnego. Słowa p .Ministra o solidarności opartej 
na wdzięczności i w ieczystym  akcie duchowego złącze­
nia itd. są produktem polskiej poezji pol tycznej, prze­
znaczonym na eksport dla naiwnych, bo poważni polity­
cy  nie będą w  tern upatrywali waloru politycznego. Nie 
są to atuty polityczne, a takich zw rotów  używ a się tylko 
przy toastach. ty

Śm alem  jest też powiedzenie, że Ententa uparta jest 
na wdzięczności. Podstaw ą Ententy jest’ nietylko 
wdzięczność, lecz obrona interesów politycznych i go­
spodarczych, których wspólność zrodziła zwycięstwo. 
Ententa wie. że Niemcv nie mam poczucia Państw a zw y­
ciężonego, że ich tendencja jest przedarcie Traktatu 
W ersalskiego i uchylenie się od jego obowiązków.

Gdy _ porównać sytuację Niemiec, a  niektórych 
państw  Ententy, mamy to ciekawe zjawisko, że Niemcy 
pomnożywszy swoje bogactwo przemysłowe obfitym 
łupem wpjennym. nie ucierpiały szkody, nie mają dłu­
gów  zagranicznych, a  wewnętrzne ich długi wskutek 
dew aliiadh marki z dnia na dzień maleją, podczas gdy 
Francja ma dl u cci zaciągnięte w  dobrej walucie i daleko 
jej do równowagi budżetowej. Kto przejeżdża przez 
Niemcy, może się przekonać, że Niemcy Leżnie druko­
wane marki zużywają na wznoszenie nowych przedsię­
biorstw przemysłowych i nigdzie tyle budowli" nowych 
nie widać, jak w Niemczech.

Niebezpieczeństwo przyszłej preponderencji (prze­
wagi) gospodarczej Niemiec jest kitem, k tóry  spaja zw y­
cięskie państwa Ententy. Mimo zabiegów niemieckch, 
popartych przez intrygi bolszewickie i przez iniędzyna- 
Podową finanserję, co silnie podkreślił także Poincare 
W ostatniej mowie, Ententa się jednak ostoi, bo oparta 
jest na obronie realnych interesów. Chodzi o  to, żeby w 
splocie tych wzajemnych interesów więcej były  -wysu­
wane interesy Polski, żełw  Polska umiała korzystać z 
nadzwyczajnych sytuacyj dla osiągnięcia naturalnych 
tw o ich  celów politycznych.

Choć nńsze stosunki wewnętrzne w yw ierają w ra­
żenie słabości, lecz to jest-słabość pozorna, bo gdyby 
interesy Rzpltej znalazły się w poważnem niebezpie­

czeństwie, odrazu ustałyby w  narodzie różnice partyjne- 
To powinno być przestrogą dla Litwy, która buńczucz­
nie zapowiedziała, że z bronią w ręku sprzeciwi się w y­
konywaniu przez nas decyzji Lim Narodów. Na zdanie 
p. Ministra, że m y mamy s"ę spokojnie przyglądać, jak 
tx granic naszych przedziera się traktat, że musimy wie­
rzyć, iż nasi sprzymierzeńcy pomszczą nasze prawa, na 
to zdanie żadna partja w tej izbie się n:e zgodzi, bo Pan 
Bóg i aliant pomogą tylko temu, kto sam umie bronić 
swoich interesów- (Głosy: Słusznie).

Ale zupełna słuszność miał minister, wspominając o 
wielu niezałatwionych sprawach, które Są igraszką z po­
kojem europejskim. Zrzekamy się często naszych ko­
rzyści. politycznych w interesie pokoju europejskiego, a- 
le wzamian za te opłaty musimy teraz żądać uznania 
naszych granic wschodnich.. Obecny stan jest źródłem 
niepokojów i w yrządza nam niezmierne szkody gospo­
darcze.

Nasz stosunek do Francji musi się opierać nietylko 
na uczuciu wdzięczności, lec-z na tem, żeby Francja czu­
ła  w nas potężnego sojusznika w  razie zamącenia poko­
ju. Co do wypadków  w Zagłębiu Ruiny, to klub nasz 
patrzy z sym patją na to przedsięwzięcie francuskie, bo 
w pływ  Francji w  tej kuźni zbrojeń niemieckich zapewni 
także Polsce spokój na długie lata.

Pożądane jest większe zbliżenie gospodarcze między 
Rzplita Polską a naszymi sprzymierzeńcami. Przed 
wojną kapitał niemiecki przenikał Polskę -zupełnie. Po 
wojnie ten stan rzeczy się nie zmienił, owszem w  osfat- 
irch czasach widzimy zabiegi kapitału niemieckiego, że­
by się w Polsce zagnieździć, np. zabiegi o opanowanie 
naszych banków, a niski stan w aluty naszej ułatwia im 
tę robotę. Nie są  też tajemnicą zabiegi S t nnesa, aby się 
gruntownie w  Polsce usadowić. P rzeto  Polska powin­
na się starać o kapitały ze strony polityczne zaprzyja­
źnionej, a nie mamy obawy, żeby przez to popadła w  u- 
jarzmienfe gospodarcze lub polityczne. Żywotność na­
rodu polskiego jest niemniejsza, niż niemieckiego, a z 
historii wierny, jak Niemcy przed wojną powoli unaro 
dowrii wielki przemysł w Westfalii, przedtem francuski.

Co do stosunku naszego do Niemiec, to przedewszy- 
stkiem Niemcy powinny ze Swojej polityki wykreślić raz 
na zawsze wszelkie marzenią o odzyskaniu kiedykol­
wiek naszych województw zachodnich (oklask) i te 
mapy niemieckie, na których utrzym ane są stare granice, 
i te województwa, naznaczone innym kolorem nosząc na 
pis: „Einstweilen von Polen besetzt“, niech -tam będą 
traktowane jako .zabawka dziecinna, lecz szkodl'Nva. My 
z Niemcami, z któremi nas łączą liczne węzły ekonomi­
czne, pragniemy żyć w poprawnych stosunkach sąsiedz­
kich. Niestety, dotychczas Niemcy objawiły bardzo 
piało dobrej woli. P rzypom nani bojkot uprawiany 
wciąż przez Niemców, zaś w ostatnich czasach zaczęli 
nakładać w brew  konwencji genewskiej ogromne opłaty 
na wywóz tow arów  z Niemiec do części G. Slaska- 
Podczas naszych rokowań w Dreźnie. Niemcy na każ­

dym kroku usiłują podważyć przepisy Traktatu W er­
salskiego. Rzeczą niesłychaną jest sabotowanie całe­
go systemu naszej polityki zagranicznej-przez prasę nie­
miecką, w ydaw aną w  Polsce przy pomocy rządu nie­
mieckiego. Co te pisma piszą o naszej sojuszniczce 
Francji- Złodzieje, rabusie, wiarołomcy, to najdelikat­
niejsze w r a ż y .  I to piszą obywatele polscy niemiec­
kiego pochodzenia, którzy bezustannie nas zapewniają o 
swojej lojalności i popieranu polityki państwowej (Głos: 
Anusz nie skonfiskuje). Niesłychane też jest, żeby te 

•p sm a  w zyw ały do składek na biedne ofiary Ruhry, a 
nie znajdzie się żaden prokurator w Polsce, k tórybv te 
odezwy skonfiskował. (Głosy na lewicy: A składki na 
pomnik dla Niewiadomskiego). S

Pos. K o r f a n t y :  Ja jestem przeciwny składkom 
na pomnik dla Niewiadomskiego i nie waham się tego 
powiedzieć.

Ponieważ te pistna, o których mówiłem, w  znacznej \ 
części są redagowane przez Niemców, k tórzy przeważ­
nie nie są obywatelami polskimi, lecz ■przyb^szanr', dzi­
wię się naszym władzom, że tych „natrętnych obcokra­
jowców" czem prędzej nie wyekspediują do Niemiec. 
(Oklaski).

O Rosji nie usłyszeliśmy od Ministra nic, może to 
później uzupełni.

Co db stosunku naszego do Włoch, to powinniśmy 
go także oprzeć bardziei na terenie gospodarczym, i gdy 
dziś z pówodu wypadków w  Zagłębiu Ruhry Włosi 
przychodzą do nas prosić o węgiel. Polska powinna im 
tych ilości użyczyć, oczywiście nie robiąc prezentu, lecz 
na warunkach kupieckich.

Polityka nasza względem południowych Słowian 
powinna być taką, aby zatrzeć w  ich pamięci wspo­
mnienie o  t. zw. zagranicznej polityce Koła Polskiego 
w  Wiedniu. «

G ł o s  na l e w l f c y :  D otry komplement dla p, 
Głąbińskiego.

Pos. K o r f a n t y :  Przypuszczam, że Pan wskutek
swego młodego wieku nie może panfętać, jaką była 
w tedy polityka p. Głąbińskiego. (Wesołość na prawicy)* 
Niedopuszczalne jest, żeby p. Skrzyński tak zupełnie 
zapomniał o Czechach. Nasze spory z nimi powinniśmy 
załagodzić, (brawa), podać sobie rece. bo łączy nas 
wspólne niebezpieczeństwo pangermanizmu, któremu 
mu musimy przeciwstawić wspólny front od północy na 
południe.

Kończę tem, że polityka polska, oparta na tych so­
juszach, może mieć tylko jeden cel: u trzym an ie  w arun­
ków politycznych w ytworzonych przez trak ta ty  poko­
jow e.

SCTS . ____

Sprawa kolonistów w Polsce.
G e n e w a , 13. 2• (Pat.) Deeyzja Rady Ligi Narodów wi 

sprawie kolonistów niemieckich w Polsce ma następujące 
brzmienie:

Rada Ligi Narodów, której zostały przedłożone do roz* 
ważenia niektóre zagadnienia, tyczące'się następujących fąk* 
tó w:

a) Pewna ilość kolonistów, dawniej obywateli niemiec* 
kich, zamieszkała na ziemiach dawniej niemieckich, uzyskała 
obywatelstwo polskie na podstawie traktatu wersalskiego art. 
91. Koloniści ci zajmują posiadłości na podstawie kontraktów, 
lecz tehociaż kontrakty te zostały zawarte z niemiecką korni* 
sją kolctrzacyjtią przed rozejmem dnia 11 listopada 1918 rok br­
nie zostały one przed tą dalą zaopatrzone w „Auflassua?" 
(przewłaszczane)- Rząd polski, uważając się w myśl art. 
Traktatu Wersalskiego za prawnego właścicieia tych posiadło* 
ści, uw-aża się uprawnionym do unieważnienia tych kontruk* 
tów- Wobec tego stosunku do kolonistów stosowane są przez 
władze polskie pewne środki, których wynikiem jest usunię* 
cie wyżej wymienionych kolonistów z zajmowanych przez 
ntch posiadłości; b) władze polskie nie chcą uznać kontraktów 
dzierżawnych udzielonych przed datą 11. 11* 1918 r. przez rząd 
niemiecki obywatelom niemieckim, którzy dzts!aj stali się o* 
bywatelami polskimi- Dzierżawy te są udzielone w państwo* 
wych dobrach niemieckich, które na mocy traktatu wersal* 
skiego art. 256 orziszły  na własność państwa polsKtego.

. . . .  prosi międzynarodowy trybunał sprawiedliwości o 
wypowiedzenie doradczego zdania w następujących sprawach: 
1- czy punkty wyżj wymienione po a) i b) odnoszą się do mię 
dzynarodowych zobowiązań, czy są natury przewidzianej w 
traktacie, podpisanent w Wersalu w dniu 28 czerwca 1919 r, 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi Ameryki, imperium Bry* 
tyjsklem, Francją, Włochami, Japcmją i Polską- Następnie, 
czy punkty te należs do sfery kompetencji Ligi Narodów, wy* 
pikającej z tego traktatu, 2. Wyrazie twierdzącego orzeczenia 
na pierwsze pytanie, Rada prosi trybunał o orzeczenie do* 
radcze w kwestj! czy stanowisko tajęte przez rząd polski, a 
wyżej wymienione pod a) i b), zgodne jest z  jego między? 
narodowemt zobowiązaniami.
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Pten fifer.iisckiej i
(Senzacyjne re.veiac.fe w sprawie układa uiemieiko- 

rosyjskiego).
W ojna św iatowa w strzym ała chwilowo dążema nie­

mieckie do opanowania Europy i do narzucenia nie­
mieckiej hegemonii, choćby naw et c&łemu światu. Po­
grom mil ta.yzm u niemieckiego jakkolwiek wstrzym ał 
cnwhowo imperialistyczne dążenia Niemiec na punkcie 
zbrojeń i przygotowań wo;ennych oraz możliwości na­
tychmiastowej akcji wojennej, jednakże nie wykorzenił 
z um ysłów n emieckicU poglądów imperialistycznych i 
militarnych, nie zdołał też narzucić Niemcom trw ałych 
przekonań Pokojowych i wzniosłych idei powojennych 
wzgb , braterstw a ludów".

Dzis'ejsze Nlęmcy, począw szy od krajów  nadreń- 
skich, aż do odciętej prowincji wchodn:o-pruskiej. a na­
w e t do wysuniętych kolonii niemieckich ńa wschodzi? 
Europv, żyją dziś więcej niż kiedykolwiek duchem wo­
jennym i dążeń.ami imporjalistyczno.militarneml. Pod­
czas gdy przedwojenne INwmcy dążyły jedynie do po­
zyskania i.ow yrh oi % arów  dla swej w zrasta^cei cią­
gle ekspansji, to dzisiejsze społeczeństwo niemieckie nie 
tylko, że nie Zapomniało tych przedwojennych haseł 
„zdobycia sw a ta " , ale w pierwszym rzędzie tęsKni do 
posiadanych już a utraconych wskutek przegranej woj­
ny prowincji i dąży wszelkiemi siłami ac ich odzyskania. 
A przywiać trzeba że utracone Prowincje przedstawiały 
dla Niemiec nepoślednią wartość. W Alzacji i Lota- 
rynć 'i posiadali Nieme- cenne dla rozwoju przemysłu 
niemieckiego kopalnie rudy żelaznej, a w części i wę- 
jda kamiennego, Szlezwig-Hoisztyn utrw alał panowanie 
N emiec na Morzu Baltyckiem. Górny Śląsk stanowił 
dla Wemiec w raz z zajętem dziś przez. F ran cę  zagłę­
biem Ruhry arsenał wojenni1, zaś Wielkopolska i Po­
morze zbliżała Niemcy, do Wschodu, do dalszego pod­
boju krain wschodnich w myśl prastarego „Drang nach 
Osten", a utracone dzisiaj kolorne dostarczały Niemcom 
wiele cennych surowców i stanów.ły wydajny teren 
dla niemieciriegp handlu zamorskiego-

Do. wzmocnienia tej tęsknoty za utraconemi terena­
m i do wzmocnienia połączonych z tą tęsknotą dążności 
militarnych, przyczyn a się żyw iołowa już, dzisiaj niena­
wiść, zwyciężonego do zwycięzców, którzy zawładnęli 
należąccmi dawniej do Niemiec prowincjami, a tern sa­
mem cofnęli wstecz dążności n emieckie do zawojowa­
nia świata Nienawiść ta obrócona głównie przeciw 
Francji i Polsce, w ydaje coraz to bujniejsze o^oce, obej­
mując izisiaj już nie grupę zfan?tyzow anveh portyków  
—krzykaczy, ale bądź co bądź kilkudziesięcio miljonowe 
społeczeństwo. Do tych głównych owoców nienawiści 
niemieckich i dążności militarno-odwetowych zaliczyć 
należy zaw arty  ubiegłego roku ta ;ny trak ta t niemiecko- 
rosyjski skierowany swem ostrzem  wyłącznie przeciw 
Francji i Połsce, a mający na głównym celu przyw róce­
nie przedwojennego stanu rzeczy tj. odzyskanie przez 
N  emcy i Rosję utraconych prowincji.. Rzecz jasna, że 
wykonanie tych ćeiów równałoby się utrąceniu Francji 
z  jej dom nującego stanowiska na kontynencie i wyelimi­
nowaniu Polski z granic Europy

Dlatego też traktat niemie iko-iosyjskl obudził czuj­
ność nietyiko zainteresowanej Francji, ale rakże I sojusz­
niczej Anglji, która w  zrealizowan a głównych punktów 
tego traktatu, widzi poważne niebezpieczeństwo dla 
sw ej egzystencji i mocarstwowego stanowiska

Pisma angielskie, stałe śledzą bieg wypadków nie- 
tniecko-rosyjskich i od czasu do czasu przynoszą cieką 
w e szczegóły tyczące się tego so:uszm Niedawno temu 
„Daily Mail" ogłosił memoriał w  sp raw ę  tajne! konwen­
cji nlcmiecko-rosyjikiej, pochodzący od osobistości zrta- 
komicie ustosunkowanej w Berlinie i w  Monachium. Me- 
m erjał ten wykazuje, że N err.cy planują woinę odwe­
tową. że są w  toku przysposobienia potężnego aparatu 
wojennego, i że w tym celu zaw arły  tajną konwencję 
wojskową z sowietami*

Redakcja „Daily Mail" oświadcza, że sprawdziła w 
Beri.nie, w  P a .y żu  i w  Lonaynie prawdziwość zaw ar­
tych w memoriale faktów i uzupełnia je daiszemi szcze­
gółami, dostarczonemi przez korespondentów, Dopiero 
ev świetle tego memoriału poczynania niemieckie w osta­
tnich czasach przesta:ą być zagedkowem i 

T-eść memoriału jest następująca:
W szystkie sfery społeczeństwa w Niemczech zjed­

noczone sa dzisiaj w gorącem pragnieniu oif&era w no­
wej, zw ycięzkkj dla Niemców wojnie. Od otwartego 
działania y  tym kierunku wstrzymuje je jednak obawa 
przed sprzymierzony mi, którzyby niewątpliwie wkro­
czyli. gdyby N emcy otwarcie próbowali obalić trak tat 
wersalski. Aby prowadz:ć wojnę, trzeba poczynić sze­
re g  przygotow ań, nie da;ąeych się zachować w  tajemni­
cy. Ujawnienie zaś tych przygotow ań, równałoby się 
sprowadzeniu inwazji sprzymierzonych wojsk na tery- 
torjufr- riiem eck^e.

I dlatego to Niemcy zawarły z Rosja konwencję mi­
litarną, która ms» na celu umożliwienie Rosji wystawie­
nia wielkiej arm5i naprzecie 6vschodn’ej granicy nie- 
inieckiei.

Układ nlemiecko-rosyjski opiera się na czterech za- 
saan:czvch punktach:

1) Niemcy winni się wstrzymać od otwartego sabo­
towania traktatu wersalskiego.

2) Annja rosyjska na zachodnich kresach Rosji mu­
si być jaknajlepiej zorganizowana;

3) Trzeba obmyfłeć środki, abv zbrojne działania na 
morzu n’e m5ały wpływu tia przebieg wojny;

■f) Rosja ? Niemcy muszą mieć wspólną granicę. 
Odnośnie do punktu pierwszego zaznaczyć należy, 

iż trak tat wersalski ograwczyl siłę a-mii niemieckiej do 
100 00(1 ludzi, a fo ta  niem'efcka została tak zredukowana, 
że nie może ważyć się na starcie z flotą żadnego z wiel­
kich mocarstw.

Ale szczupła arm fa niemiecka może dostarczyć ofi­
cerów ! instruktrńw dlr wo-*sk rosyjskich i tworzyć kość 
paci-rzową przyszłej wielkiej armii niemieckiej.

Zaopatrzenie armu rosyjskiej w materiał wojenny 
będzie zadaniem niemieckich firm. które założą fabryki 
W Rosji i posługiwać się bęaa. rosyjskim surowcem. £m
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wojny odwefowej.
dzie podwodne i statKi do zakładania min, których budo­
wy zabrania Niemcom traktat wersalski, będą budowane 
w aaw nych rosyjskicn fabrykach pod kierownictwem 
nemieckich, inżynierów, i będą obsadzone przez załogi 
niemieckie. W razie wybuchu wojny statkom tym  przy- 
padn e zadanie ochrom ' brzegów niemieckich.

Odnośnie du punktu 2-go:
Kombinac'a żołnierza rosyjskiego z nlemieckin: oft- 

cęreitt; wypróbowanej doskonałości pozwoli rychło w y­
tw orzyć armję o imponującej sile i sprawności.

Odnośnie do punktu^3-go:
Niemcy nie są i n'e będą w stanie same się w yżyw i i  

—  i blokada morska mogłaby ich znowu wielce osłabić. 
Rosja jednak z biegiem czasu będzie w  możności dostar­
czyć Niemcom potrzeonych środków spożywczych.

Aby Rosja mogła do Niemiec przesyłać wojska 1 
środki żywności, Polska jako państwo musi zn;knąć z 
mapy Europy, Polska zadnio  ucierpiała zarów no ud 
Niemiec jak od Rósji, aby zdecydowała się na sojusz z  
jednem z tych państw: a zHmn tytko atak na Polskę za­
pewni Niemcom bezpośredni kontakt z Rosją.

Niemcy jednak nie mogą rzucić sie na Polskę, bo to 
Stanowiłoby ciężkie naruszenie traktatu wersalskiego i 
zmusiłoby koali1,je do natychmiastowej interwencji. Ałe 
Rosja nie uchybi żadnemu koalicyjne nu traktatow i, gdy­
by najechała i anektow ała Polskę, zapewniając sobie 
wspólną granicę z Niemcami

P otrzeba będzie, s^dzą w Berlinie, dziesięciu lat, £r 
by przeprowadzić zupełną w ewnętrzną reorganizację 
Rosji i uzdo,In ć ją do wspólnego wystąpienia przeciw 
Francji — i Polsce. '

Tak się przedstawia w  zasadzie niemitcKi plan woj­
ny odwetowej.. Z treścią powyższego memoriału łączą 

*s ę tak ie  ostatnie ciekawe wynurzenia gen juulendor- 
fa, które wobec takiego stanu rzeczy miedzy Niemcami 
a Ros'h doniosiego nabierana znaczenia.

Zaznaczyć należy, że Ludeadorf. główny pro­
pagator ide niemieckiego odwetu, Jest również tego zda­
nia, że najściślejszj tylko sojusz Niemiec z Rosją jes t za- 
sadn'czym warunkiem przyszłego zwycięstwa Niemiec 
w nowej wojnie, wojnie św atow ej, Ludendorf chciałby, 
iżby przedtem m nał ustrój sowiecki w Rosji, k tóry  na 
w et dla N;emieć jest pewnego rodzaju niebezpieczeń­
stwem. Pomimo to Niemcy zawarli układ z bolszewi­

kami w nadzeiW że u& fiin  się osiągnąć z tęgo 'material­
ne korzyści przez elflśploatame .kraju' rosyjskiego, a  z 
czasem opanować politycznie dla własnych celów.

Gen Ludendorf bawi? c. w tych dn:ach w  Wiedmu 
wobec przedstawiciela „W* Allg. Ztg." zaprzeczył z całą 
bezczelnością i cynizmem, jakoby coś wiedz ał o tamym 
związku nienredco-rosyjskirt. chociaż ozólrJe wiadomo, 
iż w yraził sw ą zgodę na podobną kooperację. Mie mógł 
jednak zaprzeczyć, żę istrienle +akich związków y o z , 
Europie wielkmm niebezpieczeństwem.

„Wobec obecnego układu politycznych i militarnych 
stosunków w  Europie — oświadczył Ludenctot! — nie 
mogę oprzeć się obawie, że' może przyjść znowu To 
zbro'nvch zawkłań". '

W  dalszym ciągu w yraża Ludendorf obaw« przed 
bolszewizmem, k tóry  i . Niemcom mógłby wielkie nie­
szczęścia przynieść, niemniej 1 całej Europie*.

Dziwnemi s'e v y d a :a słowa z ust człowieka, który 
sam przecież w  roku 1917 przyczynił się do p-zetrans­
p o rto w an i Lenina i Trockiego w zamkniętych wago­
nach do Rosji a tern samem do przeszczepienia , na te r 
teren groźnego bolszewizmu. Dziś ten sam Ludendorf 
z trw ogą patrzy na skutki zbrodniczego dzkilatra bol­
szewików.' Nawet ten strach przed bolszewizmem nie 
odstręcza jednak Ludendorfa i innych polityków nie­
mieckich do łączenia się z dzisiejszą Rosją, sgoro chodzi
0 dążenia odwetowe, o zaspoko'eti'e straszliwej nienawi­
ści memieck^ej, o odzyskanie posiadanych już terenów  i 
zrealizow ani nlanów niemieckich zaw oJowanią świata.

W .Jzim y więc, że Niemcy n'e cofają się przed naj- 
straszliwszcmi nawet środkami v r swem uStawicznem 
dążeniu do krwawego odv/etu. S podziew aj się Niem­
cy, że w przyszłej wońre ani Anglia, ani Wiochy, ani 
Stany Ziednoczone nie wspomogą czypwe Francji i Pol­
ski gdy k r a j  te zaatakuje potężna armia niemiecko-ro- 
syjska* Nie wchodząc w to. o ile płonne są te zbrodni­
cze nadz ie j n ietnjckie, niebezpieczeństwo wspólnej ak- 
cii n jm  jcko-rosyjskiej trzeba sobie' rzedewszystkittm 
w Polsce uświadomić, bo Polska w  pierwszym rzędzie 
narażoną zostałaby na pierw szy atak niemiecko-resyj- 
sk'ej annji. ■ '

Dlatego też memoriał ten w sprawie tamego układu 
Niem j c  z Rosją powinien, być przez cała prasę polską 
szeroko rozpowrszechn j n y  i omówiony, aby społeczeń­
stwo zdało s o b j  istotn j  spraw ę z grożącego nam w  naj­
bliższej przyszłości niebezpieczeństwa,

ńby odwrócić groźbę nowei wojny światowej w  naj- 
bPższych latach, któraby 'm ogła zm eść nas zupełnie z 
powierzchni Europy, złączyć mus;m y s j  łak n a jc jJ e j1- 
szemi węzłami z so jusznjzą Francją, bo F ra n c a  jedy- 
n j  utrzym ać inoże w  szachu Niemcy na dłuższy czas.
1 byłoby wskązanem. ażeby zagłęb j  Ruhry, stanowiące 
niegdyś arsenał woienny Rzeszy, nie c hwilowo, ale przy- 
naimniej na dziesjjtki lat zostało pod o k u p ac j francu­
ską. W ym aga tego nietyiko żyw otny interes Francji i 
Polski ale sjjokói i bezpieczeństwo całei Europy, nie1 
wyleczone:, jeszcze* ze straszliwych ran zadanycn iei 
przez katakłzm  dziejowy ostatn j h  lat.

„S traż francuska nad Renem" u trw a lj  się mus! na 
dłuższy czas, przyną-mn j j  dopóki Polska nie zdobędzie 
należnej siły i potęgi, aby godnie przeciwstawić się ude- 
rza’ącej ewent* nawale niem jcko-rosyjskiej wykonu­
j e  ze swej strony „Straż nad W isłą". Inaczej za 
lat k?lka możemy mleć nową womę światową, strasz­
niejszą n!ż w latach 1914-18. by  wyposażoną w wyrafi­
nowane środki zniszczeń a i zagłady, jakie przynosi 
wciąż nowoczesna technika.

Tym czasem  od głodu, ognia i wojny zachowaj nas 
Panie!

1- Ł v  d k o,

I5-go lutego 1923 r.

Telegramy. ,
ZMIANA. NASTRO JU

R e c k l i n g h a  u s e n ,  13. 2. (PAT) U władz sprzy­
mierzonych zjawiła się delegacja ludności miejscowej z 
prośbą o  cofnięcie zarządzenia, zabraniającego ruchu 
ulicznego między godz. 9, wieczorem a 6 rano. Delega­
cja otrzym ała odpowiedź w  tym  sens j ,  że zarządzenie 
będzie trw ało  dopóty, dopóki kupcy nie zaprzestana sa­
botażu w  stosunki" do klientów francuskich i belgijslc eh. 
Na wsikutek powyższego oświadczenia niektóre sklepy 
70atałv otw arte.

R” AD N'EMKGKI ŻACHECA DO DALSŻEGO 
OPORU,

B e r l i n ,  13* 2. (PAT.) W  celu zachęcenia koiefarzT 
do dalszego s tra :ku rz?d Rzeszy cofnął rozporządzenie 
swoje, dotyczące zmnlejszmią liczby $xac('v."ri!ć&w na 
kolejach o 20u00./ 1 s

zjazd naczelników  opieki spolecznłj.
W a r s s  a w a., 13- 2- (Pat.l Wczo> ij o godzinie 10 ra* 

no rozpoczął się w lokalu departamentu opieki społecznej w, 
Ministerstwie Pracy i Opieki Społeczne] pierwszy zjazd na* 
czelnikóy wojewódzkich wydziałów pracy i opieki spnleoz* 
nej. Otworzył go oraz wygłosił słowo wstępne podsekretarz 
stanu p* Gustaw Simon w ODecności dyrektora departamentu 
opieki społeczne] p. Tadeusza Szubertowsk’ego, przedstawi* 
cieli zainteresowanych oraz innych departamentów Mimster* 
stwa> jakoież przybyłych w kompiede naczelników wydzia® 
łów wojewódzkich, cnarakteryzując doniosłość zadań, opiera 
społecznej i pośredn etwa pracy wobec ugólnych dążeń do uzy 
skania równowagi społeczne] i  ekonomicznej Państwa.

Bezpośrednio potem nastąpiły sprawozdawcze wypówia* 
dania się naczelników wydziałów wojewóazk!ch, któićy zo® 
brązowali teren, na Jaki lozpośctera się ich działalność oraz 
oświetlili ważniejsze zadama oraz trudności organizowania 
lokalne opieki społecznej, przyczem te ostatnie znalazły szcze 
gólnę podkreślenie w przemówieniach przedstawicieli woje® 
wóóztw kresowych, mających do czynienTa z terenem nieu* 
prawionym, przez wojnę zniszczonym- stąd wymagającym naj 
większych wysiłków organizacyjnych. Mówcy wypowie­
dzieli się ponadto o stosunku swom  do samorządów lokal® 
nych oraz o usiłowaniach pobudzenia za!nteresowania oraz 
ofiarności miejscowego sjiołczenstwa i o trudnościach, jakie 
się przy tej pracy nastręczyły.

Po tych przemówieniach oraz dyskusji nastąpiły referaty 
naczelmków wydziałów departamentu opieki społecznej, w 
których ośw!etliii dotychczasowe podstawy organizacyjne 
i pracy Ministerstwa w zakresie opiekł społecznej z punktu 
widzenia zmian koniecznych dla przeprowadzeni w najbliż* 
szej przyszłości,na tle rozważanej ostatnio przez Seim usta* 
wy zasadniczej c opiece społecznej oraz opracowania zasad 
organizacji komunalnych organów opieki t jednoczesnej kon* 
tróli oraz nadzoiu nad nstytucjam" opiekuńczemi. Pozatem 
omówion^ została sprawa fundacji opiekuńczych praz gospo* 
darczo*admin'stracyjłiych zadań wojewódzkłch wyoztaiow o* 
pieki społecznej, dotyczących ich kompetencji i podziału pracy 
zakładów g»spodarczo*budzetowych, oraz organizacji stały* 
styki i inspekcji zakładów opiekuńczych.

Prace zjazdu w przerwie popołudniowej przeciągnęły się 
do późnego wieczora- Dziś o godz’nie I04ej ranó odbył s?ę 
dalszy ciąg zjazdu, poświęcony omówieniu rozwoju poszczę* 
gólnycłi ideałów opiekuńczych, a mianoy tci< opiekł nad dzWó 
mi i młodocianymi, * sprawie pośrednictwa pracy oraz opieki 
nad dorosłymi, łącznie ze sprawą samopomocy i opiekt nad 
inwalidami wojenfiymi, poczem nastąpiło zakończenie zjazdu*

fegMMUL i IWMIJlu— ł i l  JriB m ul

Pożyczka Ztota.
Kupując Pożyczkę Złotą, spełnisz nietyiko obowią­

zek względem swego państwa, lecz zapewnisz sobie i 
swej rodzinie lepsza przyszłość.

Któryż to dobtze m yślący człowiek nic chciałby 
zapewn5ć sobie i swojej rodzinie lepszego bytu, a swoim 
d ze c !om dać wychowanie i wykształcenie, przez które 
mogliby sfanać w rzedzfe naibardzżei poważanych oby­
wateli. Ale to przecież darmo nie przychodzi; potrze­
ba na to  pieniędzy, których skarb polski nie tna. jio 
w szyscy obywatele płacą dotąd niezmiern.e małe p o ­
datki.

W  r. 1595 Jan Zamoyski, otwieraiae swom akadem ­
ię. powiedział: „Bez nauk, acz mogą być niektórzy cnot­
liwi, gdy lud w ciemności — wala sio królestwa. upadałą 
mocarstwa. Dz'siejsza Polska, jeśli ma być wie’ką i sku­
tecznie współzawodniczyć z państwami ościennemi, 
musj wychować nowe poko'enie w  oświacie powszech­
nej, musi łożyć środki na krzewieme nauk. P rzez o- 
św ’atę powszechna państwo nasze umocni swoje nod- 
Stayw i zapewni lepsza przyszłość obywatelom*

Czyż możną do tego do’ść, edy skarb państwa na­
szego nie ma piemedzy ł gdy marka nasza nie ma stałej 
w artości? Oczywiście j— nie; jedyną arogą ku popra­
wie ■— to zasiCć skarb pożyczką.

Gdy w ykup?my Pożyczkę Złotą, uchwaloną przez 
Sejm — zasilimy skarb państwa, zapobiegniemy dalsze­
mu spadkowi waluty, a po wprowadzeniu w aluty pot- 
skiei, na złocie ooartei — zabezpieczymy swój dorobek 
i lepszą przyszłość sob'e i swej rodzinie.

—(rt) Baczność Sokoli! Cwiczeira okolę odbyw ał, 
się jak następnie: O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki i 
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Grobloweh d'a mło- 
dzeży  od godz. 6—7, druhny od 7—9. — O u d z i ? ł  
m ę s k i  we wtorki * piątki w szkole przy ul. Irackiej, 
dla młodzieży od godz- 6—7,30, druhowie od 8—11, 
— W zyw a się do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczeń a. — Nowi kandydaci moga się 
zgłosić na kaźdeł lekcii.

G d a ń sk .  M  2 .  (T e! w l. > M a rk a  PQ sk a ?  
m  — SS n o ia r n  S t .  I i .  4 4  0 4 0 ,^ .4 S  8 7 0  
M rk . p o ls k . 2 4  OOO,—2 5  OOC M rk .
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Żądamy
przeprowadzenia zamknięcia granic na w yw óz artyku­

łów spożywczych bez wszeiklch yyjątków.
Tak brzmi pm.,,1 pierwszy rezoluci uchwalonej nie­

ste ty  tylko większością głosów, na zebraniu za u rto n ć - 
*vauem przez Chrzęść. Nar. Stron. P racy, a zreai!zowa- 
ttem przez prezyd!um miasta i starostw o w Grudziądzu.

Niejeden z czytelrthów. um rtących  się patrzeć k ry ­
tycznie pa różnego rodzaju uchw ały , rezolucje, słowo 
drukowane itp. zapewne po nrzeczytaniu powyższego 
Żądania będzie s ę  starał odpowiedzieć sonie na pytan!e: 
dlaczego obywatelstwo Grudziądza wysuwa takie żąda­
n e  i w czyim leży interesie, aby żądaniu temu siało się 
zadość?

Ted n eń rz  zadań dziennikarstwa jest wyjaśnić ża- 
gadirenia interesujące ogól lub znaczny odłam snofe- 
czeńrtwa, ło też  i w tyra wypadku pozwalamy sobie na 
pow yższe pytanie wyczerpująco, o ile to jest możliwe, 
odpowiedzieć.

W  artykule zamieszczonym w  w cżora;szym nume­
rze ..Głosu Pomorsk'ego“ p. t. „Przywilej stanowy*1 
rzuciliśmy krytyczne światło na ustawę z dnia 5 sierpma 
1922, w której zagw arantow aną została bezkarność 
producentów rolnych w  usiawowem zwalczairu lichwy. 
O tóż.'nie co innego, lecz właśnie ta  ustawa formtrąca 
przywilej stanow y-w  handlu wewnętrznym  i zagranicz­
nym ziemiopłodami Polski, jest punktem wyjścia nadu­
żyć handlowych, które pociaga'ą za sobą coraz potęż­
niejszy w zrost drożyzny. Nad wzrostem drożyzny spo­
wodowanym podbińmiem cen. w ew nątrz kraju zastana­
w ia jm y  się w artykule wczorajszym; na tein miejscu, 
tiatomiaśt omów'my w pływy, jakie w yw iera na droży­
znę handel zagraniczny ziemiopłodami Polaki.

Stw ierdzilśpiy uprzednio, że jedynym czynrrkiem 
gospodarczym, maiącym podnosić bezkarnie cęny na 
swe produkta, według swego uznana, iest rolnictwo; a 
że składa się ono z przeróżnych , elementów. n!e zdają­
cych sobie spraw y z po:ecia co można, a czego nie mo­
ż n a ? —  wobec tesro dzieją s5ę nadużycia, ma s:ę rozu- 
m!eć n’e w po'ęciu ustaw owem, lecz ogólnoiudzkiem.nie 
mówiąc o państwowem. O brzym : oafam ro’n!ków, te­
go nail:cznie;szego stanu w Polsce, dąży wszelkiemi si­
łami do szybk5cgo wzfcogacena się, na którego drodze 
wielką przeszkodą staje . . . m ałowartościowa. płynna, 
waluta k ra :owa, t- j. m atka polska.

Na plyność marki polskiej w pływaią operacje g'e?» 
cowe, czynione w Polsce i na giełdach zagranicznych. 
W łaściwie te ostatnie u s ta la j jej cenę. która, jak wie­
my z d’ugo'etn:ego doświadczenia, prócz kilku rnesię- 
cy  w r. 1921, w zasadzie coraz szybciej .mada, I tak 
szybko, ze niejednokrotnie orozyzna w  kraju nie meże 
tej u ' Ja żyć.

Stąd to wynika’"ą wprost niezrozumiałe różnice w 
kosztach utrzym ań a w różnych krajach Europy. N P- 
człowiek ubogi, wegetujący z dnia na dzień w AtigljL — 
ma!ae taką samą ilość funtów angielśkich do dyspozycji 
na sw e utrzymanie w  Polsce, mógłby w  tym  samym 
czasie u nas p-ow adzii życie naw et graniczące z m ar­
notraw stw em .

M arą kosztów utrzymania są przedewszystkiero 
złenroplody, u nas w  stosunku-do walut zagranicznych 
tan e, a zagranicą — drogie. S tąd z eksportu naszych 
ziemiopłodów płyną olbrzymie korzyści, które „kuszą*1 
bardzo wiele handlarzy, o giętkiem sum ieńu na spraw y 
gospodarcze społeczeństwa i państwa. Oni to skupuią 
artykuły  żywnościowe „za wszelką cenę“, wiedząc, że 
każda im się opłaci, i każdą mogą przyjąć rolnicy, po­
czerń na drodze legalnej lub też nielegalnej a ulegalizo- 
wanej przekupstwem urzędników państwowych, wago­
nami eksportują z  Polski te r miernik druźyźniany, w na­
stępstwie czego w zrasta pokup na zięnropłody, ceny 
rosną, rosną . . .  w odwrotnym stosunku do spadku lo- 
ści artykułów  żyw nościow ych koniecznych dla w yży­
wień :a. ludności w  Państwie.

Korzyść z takiego handlu uzyskuje eksporter w pier­
wszej I:nj'i a w drugiej rolifk: s tra ty  natomiast spada:ą 
na barki ogółu ludności nie handlującej ziemiopłodami 
na w yw óz i taloch, którzy ich nie produkuje,. S traty  te 
sta;ą się tem dotkliwsze, że jak w ykazu:ą ostatnie s taty ­
styki, prócz kartofli, w  obecnym roku gospodarczym 
nietylko nie miel śmy . rtc m  z b id e  zagranicą, lecz prze 
ciwnie ,na przednówku11 bedz:emy musieli zboże 
„zdześ** zakupić, ażeby dobrnąć do nowych zbiorów. 
Nie koniec na tem, straty  obarcza;ące ogół m a!ą rów ­
nież jeszce inne powody i 'ich skutki: n. p. posiadaliśmy 
około sto tysięcy wagonów cukru na eksport, a wiej? 
nadnrar. a tymczasem przez szereg ostatnich miesięcy 
sp o rad y czn i ogałacane1 są zeń całe podacie kraiu. po 
czem następire znaczna zwyżka cen. Nawet człowiek, 
n!e urn e 'ący logicznie myśleć, w ’e, w jak;m celu istnie­
ją, takie praktyki, i wie, że powoduje je tylko wzmoże­
nie lub przygotowania wzmożenia eksportu tego a rty ­
kułu.

Sfery rządowe kilkakrotire ofirtalnie ogłaszały, chy­
ba tylko d’a uspokojen a wzburzonej ortnji pubr cznej. 
że wywóz ziemiopłodów zagranicę jest zupełtre w strzy­
many* Te oficjalne pubFkace rządowe w praktyce oka­
zały się tylko teorją j m a'a ten skutek, że gdyby dzisiaj 
rząd zaczął znowu zapewrtać, nikt tym zapewnieniom 
nie w 'erzy, jeśli w ślad za nimi nłe nastani nrzynajmniej 
stab',l'zacja cen artykułów  żywnościowych.

Nad argumentem, że Polska potm -bu!e waluty za­
granicznej, która głównie płynie z  eksuortu ziemiopło­
dów me będziemy s ę zastanawiać, ponieważ ha konfe­
rencji drożyźnianej został on dostatecznie w yaśniony  i 
zbity druzgocącym kontrargumentem, te waluta zagra­
niczna za eksportow any produkt w pływ a do Polski 
tylko w znikomych odsetkach, o lbrzyirta raszta służy n. 
p. 3lą .■'nansowama kolejek belgjskich i t- p.

W obec powyższego, w reasumpcji naszych wywo- 
don’ jasnem się stałe. dlaczego obyw atelstw o Gru­
dziądza- wysunęło żądame ..przeprowadzenia zamkn:ę 
cia granic na wywóz artykułów  spożywczych** i „w 
czyim leży interesie, aby  żądaniu temu stało się zadość.

Pozostaje jeszcze do oświetlenia jedna kw e4ja, 
tkwiąca \v żądaniu obyw atelstw a grudziądzkiego, na 
którą odmienne od ogółu zapatrywali się nas" ro)n'cy. 
Kwestią tą jest podkreśleń e zamknięcia granic na w y ­
wóz artykułów spożywczych“ trzema słowami, „bez 
wszelkich wyjątków.** Na wszystko zgadza'i się pp. 
rolnicy, tylko nie na te trzy  słowa, widząc w nich prze- 
dewsżysikiem zniszczenie tysięcy wagonów ziemnia- 
ków z zeszłorocznych zbiorów, których kraj nie zdoła, 
ani skonsumować, ani pizetw orzyć.

Takie mniemanie toh /ków  jest według: zdania konsu­
mentów w pierwszym rzędzie egoistyczne; a w dalszym 
okazrte s *  błędne; ego;styczne z tego powodu, ponie­
waż, gdy olbrzymi procent ludności przymiera głodeni. 
nie mogąc kup!ć nav*et ziemniaków po ich stosunkowo 
niskiej certe, rolnicy nie chcą ponosić żadnych ofiar 
przez dostarczenie najpierw tym biedakom jeszczp tań­
szego ahtykułu spożywczego, a dopiero potem, po za- 
spokoienu głodnych, zaspokoić ewent. swe apetyty  eks­
portow e; błędne, gdyż doświadezybśmy że nadmiar ja­
kiegoś artykułu spożywczego nię pociera za sobą, przy 
m ożlw ości jego eksportu, zniżki jego cen, lecz przeciw­
nie, zwyżkę (przykładem cukier).

P rzew id u jm y  sytuację, jaka w ytw orzyłaby się 
przy bezwzględnem zaniknięciu granic dla eksportu a r ­
tykułów  spożywczych: nadmiar ziemniaków, b iorąc.ty  ­
ko ieden produkt pod uwagę, musiałby się uzewnętrznić 
w tendencji zniżkowej ich cen, przez có' ludność uboższa 
przedewszyStk!em tymi produktami zaspakajałaby swe 
żołądku w  dalszym ciągu nie by foby tak wielkiego po- 
kupu na zboże, przez co musiałoby ono stanieć, p o ra -  
ga;ąc za sobą faktyczną (nawet przy  dalszym spaaku 
marki polskiej) zniżkę cen na śnne artykuły  żywnościo­
w e pierwszej potrzeby, a dalej takich, które są również 
dla rolińctwa potrzebne.

Takie są powody i możliwe skutki zatrzymama 
trzech ostatnich stów w  żądaniu obywatelstw a Grudzią­
dzu. Prow adza one conaJmniej do stabilizacji cen na ar- 
tykuły źywnośrtowe. Zapewne w cnwili obecnej nikt 
rtczego vv:ccei nie p r a g n ie .  ‘  ■

~~  O NAPRAWĘ ŚKa PBU-
W a r s z a w a .  (Pal-) Na wleczornem pos:edzeniu se* 

nackiej komisji skarbowomi;dżetowej sen. prof- BtizCk reiero? 
wał swój projekt traktujący o naprawie skarbu. Po wysłucha' 
uiu twierdzeń referenta kom!sj- przyjęła wniosek następujący., 
Komisja senacką skarbowo-budżetowa stwierdza, że konięcz* 
nym warunkiem naprawy skarbu jest uchwalenie ustawy bud' 
źetowei, formułujące) jposoDY układania, uchwalania I wyko® 
nywania doj-oetnego budżetu państwowego oraz prawne zna? 
czenie dorocznej ustawy skarbowej. Wobec tego Senat wzy* 
wa rząd. aby przedstawi! władzy ustawodawczej jaknajwcześ 
niej projekt takiej ustawy

W a r s . z i w a .  13 .2 . (Pai.) Na dz*siejszem posted"eUin 
senackiej komisji skarbowo-budżetowej . większością głosów  
przyjęto wn’osek o przyjęciu prowizorium budżetowego. Ko® 
misja skarbowa sejmowa pod przewdnictwer.i p  Osieckiego 
miała oziś odbye dyskusję nad fzpose mnistra skarbu. Po* 
siedzenie rozpoczęło się o godz!nie 10»tcj rano.. Ponieważ 
n'kt z obecnych członków komisji jjłosu nie zaża.cfal, ^ostano® 
włono posledzen’0 zamknąć. Na jutrzejsz-m pjsrtdzcniu ko® 
misji p. Bryka będzie referował projekt noweli do ustawy o 
podatku dochodowym, ' ;

TEORETYCZNE OKREŚLENIE ZŁOTEGO W 1V>ARKa CH 
POLSKICH.

W a r s z a w a .  (Pat.) Dziennik, wieczorne donosz?: 
Na posiedzcru w Ministerstwie Skarbu ujawniono, że nal® 
właściwszą, nodsiawą do określenia wartości teoretycznego 
złotego w markach będzte średnia arytmetyczna nrędzy prze® 
ciętną giełdową kursu, iranka szwajcarskiego oraz przeciętną 
giełdową ceny zboża.
POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI PRZYJMUJE WKŁADY 

W ZŁOTYCH POLSKICH.
W a r s z a w a -  'Pat.) Dzienniki w ecźorne j/odalą: Od 

jutra tj. środy P- K. O. zaczyna przyjmować wkłady na ra= 
chunki bieżące w złotych polskich.

TiJzifiiiwaiiie PreżyH larinaaT
W  odpowiedzi na list z wyrazam i hołdu, przesłany 

do prezydenta Hardinga. z powodu odslomęc a POiun:ka 
wdzięczności, Iow . polsko-amerykańskie w  W arszawie, 
otrzym ało — jak donosi „Krn-jer W arsz.“ — 5 W aszyng­
tonu na ręce swego wiceprezesa, p. I^eonarda Kutnow­
skiego pismo następującej treści;

„Niemałe zadowolenie sprawił mi l st pański z  dnia 
29 października, zaviadam ia:ący mnie o wzniesieniu 
symbol cznego pomnika dłuta jednego z  najznako­
mitszych polskich rzeźb’arzy„ pomnika, który dal 
wyraz uczuciu wdzięczności i szacunku dzieci i żoł­
nierzy polskich dla mojego kraju.

Od oamego początku swej walki o wolność Ame­
ryka miała przywilej, że zawsze mogła liczyć na 
sympatie, zrozum!en i i poparcie wielkiego a kocha­
jącego wolność narodu polskiego, wielu zaś z jego sy­
nów orężem walczyło za. spraw ę Ameryki. W  ten 
sposób nawiązałiil się pomiędzy (.bu narodami - nić 
szacunku i przyjaźni, która szczęśliwie przetrw ała i 
po aziś dz eń, t która naród amerykański zawsze w y­
soko sobie cenił , Dlatego to z szczególnem zadowo­
leniem powitał on przywrócenie narodowi polskiemu 
należnego mu miejsca w  rodz5nie narodów. Tak jak 
naród poiski zaw sze czuł się dumny, że jego patrio­
tyczni synow  e przyczynili się do zdobycła ' błogosła­
wieństwa wolności dla Ameryki, tak i naród am ery­
kański dziś czuje się dumny że danem mu było w 
pewnej mierze przyczynić się w. jednej z ciężkich 
chwil rozwbju dla Polski, do realizacji polskich aspi- 
racii narodowych. •

Zechciej pan przyjąć dla swego Towarzystw a i 
śwego wieikięgo narodu w yraz mej tfadzieji, aby 
symbol, któryście tak szlachetnie wznieśli, stal się po 
wszo czasy rękojmią przyjaźń i wzajemnego sza­
cunku, ód szeregu lat niezmiennie łączących te na­
rody. i

. Szczerze życzliwy
(—) W a r r e n  H a  r  d i n g.

‘‘rowizodunt skarbowe Pzeczyposnol tej
W  numerze 31 „Głosu Pomorskiego** z dnia 3 bm 

podaliśmy za P a t‘em dyskusję, jaki się rozwinęła nad 
■ro-.okten prowizorium budżetowego na posieazeniu 
Sejmu dnia 6 bm. W śród mówców krytykujących rze­
czowo przedłożony' przez posła Osieck egc Projekr pro­
wizorium budżetowego, zabrał głos poseł Jerzy Zdzie- 
chowski, z mowy którego przytaczam y obecnie najbar­
dziej charakterystyczne ustępy.

Mowę sw o!ą rozpoczął poseł Zdziechuwsk! od 
stwierdzenia faktu, że przez pięcioletni okres isti, ima 
naszego Państw a, ani jeden budżet państwowy nie byt 
uchwalony przes Sejm. Fakt ten świadczy o opłaka­
nym stanie gospoda!czym Pańątwa,

„W  tym chaosie skarbowym  — mówił poseł Żdzie- 
chowski — staie nrzed nami rząd z prowizorium budżeto- 
wem“. W  dalszym ciągu przemówiema mówca porów­
nuje nasze prowizorium oudżetewe z prowizoriami bud- 
żetowemi zagranicy; główna ich różnica polega na tem, 
że zagraniczne oparte są „na danych poprzednio za­
twierdzonego budżetu orzez Izby“ podczas, gdy nasze 
n,e jest poprzeazone zatwierdzonym budżetem, przez co 
nie ma podstawy, na którei mogłoby się oprzeć.

„Epitet prowizorium, epitet tymczasowości już brzmi 
w  sposób niepokojący, gdy dotyczy spraw finansowych. 
A pan wice-marszałek Osiecki, referent teso p row zor- 
jum dodał do tego słowa „tymczasowy** i to jeszcze, że 
to prowizorium jest niedostateczne i niedokładne. U 
nas ten ep tet tymczasowości tak się w źarł w nasz orga­
nizm państwowy, fe  zdobył już pewne praw » obywa­
telstwa i ofcjalny zupełnie tytuł „reorganizacji***

I już od czterech lat z tych oto law  rządowych cią­
gle słyszym y wytłumaczenie wszelkich nieudanych po­
czynań rządu słowem .reorgamzacja i dzięki właśnie 
aż dwom w>rganizac:om id lipca r. z. nie mamy am bud­
żetu, ani prowizorium budżetowego a tylko pozór pro­
wizorium budżetowego- Pozory tylko dlatego, Ze to 
prowizorium budżetowe składa sie z pozycyj.'k tóre nie 
miały sankcu Izb"ustawodawczych i pozory diatej o. że 
wszystkie nowe kredyty, które nie były nawet whezone 
ao tego preliminarza, a które wynosiły 190 miliardów 
ma-ek, a więc pokaźną sumę. bo iedną szóstą część ca­
łego prowizorium budżetowego nie były  naw et roz­
patryw ane na Komisji Skarbowo-Budżetowej. A w*ęe 
ciągle pozory, jx>zury prawa, pozory s?ły, pozory walki 
z drożyzną, pozory prowizorium budżetowego. Czy to  
nie za w iele? Czy c l  którzy ciągle te pozory Wywołują 
nip wiedzą o tem że coraz głębiej 1 coraz mocniej utrw a­
la s 'e  wśród ogółu ludności przekonanie, że naród poPki 
w e własnym kraju nie jest gospodarzem Pomruk staję 
się coraz głośn.ejszy i coraz ogólniejszy 1

1 wy, panowie, w  swoich poczynaniach, pozom, że 
jest inaczej, nie potraficie utrzymać. Drożyzna, która 
się zwiększa có dnia,’ spadek m ark i który zwiększa się 
w tempie nadzwyczajnym, to są ostrzeżenia dla narodu 
Dolskiego, że władzę wvnaszcza ze swoich rąk, że Pol­
ska staje się terenem dla obcych ! wrogich narodowi 
w p ły w ó w 1 »

F o  tym wstępie pizedstawdaJacym nader trafnie me- 
tylko stan finansów państw ow yca ale i .  aodjczt do 
tychcz«sową gospodarkę przeszedł pos* Ździechowskf 
do krytyki nadmiernej emisji banknotów przy pomocy 
której Państw o nrzez 4 lata prowadzi swą gospodarkę, 
opartą na ciągle w zrastających deficytach, niby tylko na 
papierze.

„A jednak ktoś za to wszystko (gospodarkę państ- 
sobie praw y, że płaci państwu, a uginaiąc się pod cięża­
rem  tego eo go boli i co nazywa drożyzną żąda od 
rządu, by go od tej „zm ory11 wybawił.

Rząd jest w  d z i w n y m  k ł o p o c i e ,  bo 
na to, ażeby go od tej zm ory wybawić, musiałby się 
odgramczyp od systemu, który mu daje ciągłe dochody, 
i wstrżym dć się od operacyj, które stale dokonywuje na. 
kieszeni każdego obywatela Ludność iest olarczor.a. 
stałym niepomiernym podatkiem emisyjnym. M.oźna- 
by s;ę sp erać co do tęgo, czy ten podatek jest słuszny, 
czy nie, ale rtzeba przyznać, Ze jest nadzwyczajnie sku-* 
teczny, bo żaden płatn;k nie jest w  stanie się od tego po­
datku uchylić, a Rzad idzie do linji na{mn!eiszego oporu, 
bo stosowanie takiego podatku n’c go nie kosztuję. Ka­
żda nowfa emisją m arek przynosi newną realną część 
wartości złota tych m arek które są w obiegu, na te pa­
pierki, które wycho/dzą z pod m aszyr drukarskich i w le­
wa w  nie pewną wartość; dzięki której państwo nłaci 
swoje zobowiązan a. Ten system jest zabójczy na dal­
szą metę i jest ;harakterystyczny dla rządów politycznie 
słabych.

Bolszewicka Rosja, powo-enne Niemcy, do nie­
dawna Austrja i, niestety, Polska są krajami tych zgub­
nych metod rządzenia.

Jest to rzeczą zapanrętam ; goana. ź : ten podatek' 
pośredni, ten riaJgorszy z podatkówpośredn ch. jakie 
można wymyśleć, sfosu a rządy, które, jak widać z tego 
przeliczeni, oozostają pod przemożnym wpływem so­
cjalistów. (Głosy na prawicy: słusznie); Nie odstrasza 
to jednak partyi socjalistycznych, które widzą w tem 
kurzyści pogłębiania sję różmc społecznych, potęgowa- 
n a się walki klas, którą piopagrtą i walki z systemem 
pieniężnjnn ustroju kapitalistycznego.

Ale za to płaci n:etylko obywatel więcej lub mniej 
tym systemem dotknięty, ale płaci cała gospodarka na­
rodowa, atonmnwo pożerana przez grzyba inflacji, bo 
przy ciągłej emisi* parterow ych pieniędzy odbywa się 
drugi proces daleko groźniejszy, a odbywa się on w 
chwili nadużywania- m aszyny drukarskie!, proces topie­
nia iloścf złota w obiegu, k tóra przystosowana bvć win­
na do produkcf kraju i do obrotów Wymiany, To rusz­
czenie bogactwa n/modowegc w niesłychany sposób 
miało miejsce w Rosji, w Niemczech, Austrii i w  Poi- 
sce.

W  Polsce, wliczając nawet te banknoty, które są 
poza granicami kraju, mieliśmy stosunkowo slaby pro­
cent topnienia ości złota w ob egti, bo na 1-go stycz­
nia 1921 f. było 82 miliony dolarów, na 1 styczn ia 1922
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F. 84 miliony i na 1 lipca 1922 r. 73 miliony. A więc wi­
dzimy, że do pewnego stopnia, do 1 lipca 1922 r- ilość 
złota w  obiegu trzym ała się na pewnym poziomie z ma- 
łemi odchyleniami, ale w tedy gdy rzeczywiście Pań­
stwo zeszło z drogi -wszelkiej racjonalnej napraw y Skar­
bu, to jest od pamiętnego przesilenia lipcowego, zaczyna 
się upadek, który w yraża w  następujących cyfrach: 
wową) płacił, płaci i płacić będzie. Kto? W szyscy! I 
jest dziwny paradoks w  tern, że ten, kto płaci, nie zdaje

Na 1 stycznia 1923 r. ilość marek papierowych, prze­
liczonych na złoto, wynosiła 46 miljonów, a Więc strata 
27 ruiljonów dolaiów mienia narodowego w przeciągu 
sześciu miesięcy poza wszystkiemi innemi wydatkami i 
poza podatkiem emisyjnym, który zapłaciła ludność. 0 -  
statnie sześć miesięcy wskazują tego rodzaju straty , któ­
re nas zmuszają dzwonić na alarm, bo rozpęd maszyn 
drukujących pieniądze niszczy mienie narodowe."

„Spraw cą tego stanu rzeczy jest Rząd. k tó ry  pod­
trzymuje fikcje, że ceny -skoczą w górę wtedy, kiedy 
wie dobrze, że sam niszczy pieniądz i że to pieniądz ze­
skakuje w  dół."

Następnie przeszedł pos. Żdziechowski do krytyki 
działalności komisarza do w*alki z drożyzną tow arzysza 
z P . P . S. Hartleba, który miast walczyć z drożyzną, 
objaśnił na publicznym wiecu tow arzyszy, by nie sądzi­
li, jakoby drożyznę udało się prędko zwalczyć. A dalej 
powiedział, że przeciwnie najbliższe miesiące przyniosą 
jeszcze większą drożyznę i ze będą to najkrytyczniejsze 
miesiące w  życiu młodego państe/a."

Przez tak e wyjaśnienie komisarza do walki z dro- j 
żyzną, nietylko garstka wiecujących towarzyszów, ale j 
przedewszystkiem m asy wyzyskiwaczy, rzucą się do 
skupowania i magazynowania towarów, będąc pewna, 
że nie straci lecz zyska „bo tak zapewnia komisarz do 
walki z drożyzną"

Z zachwiania się p. Hartleba można wywnioskować, 
że rząd zachowuje tylko pozory walki z drożyzną.

Z krytyki, pos. Ździechowskiego, szczegółów prowi­
zorium skarbowego Rzeczypospolitej ciekawą jest k ry ­
tyka, jakiej poddał mówca gospodarkę we wojsku, która 
na wydatki rzeczowe na pierwszy kw artał 1923 r. żąda 
294 miliardy mk. Co zaś do wydatków osobowych na 
wojsko, .nikt nie jest w  stan ę  powiedzieć, bo mamy do 
czynienia z ryczałtem  450 miliardów mk- na woisko i 
administrację, który jest niepodzielny." Nieco światła 
ńa te wydatki personalne wojska rzucił poseł Źdlzie- 
chowski przy omawianiu administracji państwowej, co 
przytaczam y w  dpsłownerrr brzmieniu:

„Urzędowej statystyki urzędników państwowych 
niema i do tego trzeba dochodzić na mocy budżetu za 
rok 1922 i dochodzimy tą  drogą do cyfry 708 tysięcy 
osób.

A besz wojska i bez straży  celnej jest 428 tys. urzę­
dników. Tego Państw o Polskie w ytrzym ać nie jest w 
stanie. A może panowie są ciekawi dowiedzieć się wed­
ług zestawienia M inisterstwa skarbu ile osób w  Polsce 
pobiera place ministrów i wiceministrów. Jest 155 osób, 
k tóre w  Polsce pobierają płace ministrów i wiceminist­
rów, a  z tego 97,wojskowych. W  ministerstwie Spraw 
W ojskowych jest według urzędowego wykazu 23 woj­
skowych, którzy pobierają płace ministrów, 23 minist­
rów  w  wojsku, a 74 pobiera place wiceminist.! Do pierw­
szych należą generałowie broni, których jest 23, a do 
drugich generałowie dywizji, których jest 74. Na ogólna 
liczbę etatow ych funkcjonarjuszów 304 tysiące est 157 
tysięcy pracowników, należących do w yższych katego- 
ryj, a tylko 148 należących do niższych. To wszystko 
obrazowo można przedstawić jako karla z małenri no­
gami, z ogromnym tułowiem i jeszcze większą głowąl 
Jeżeli ten rak biurokratyzmu ma s'ę dalej rozrastać, to 
niema mowy, aby przy tym systemie myśleć o naprawie 
i mieć odwagę obarczać ludność odpowiedni i cięża­
rami.*

Aby doprowadzić do jakiejkolwiek prawidłowości w 
gospodarce państwowej, pos. Żdziechowski, doradca, 
wzorem Francji wprowadzić „kontrolę w ydatków  pań­
stwowych w  każdem minsterstwie przez s ta t--^  dele­
gata ministerstwa skarbu- W e Francji wyszła dnia 10. 
8, 22 ustaw a o organizacji kontroli budżetowych w ydat­
ków, która postanawia, że wszystkie zarządzenia mini­
strów  mające za przedmiot wydatki państwowe, w cią­
gu całego roku w  każdym poszczególnym w ^ a d k u  mu­
szą uzyskać uprzednio zw d ę  tego delegata. Za wszelkie 
wydatki., popełnione bez tej zgody, według art. 6 tej u- 
staw y Minister osobiście i cywilnie odpowiada.*

W  dalszym ciągu swego przemówienia poseł Ździe- 
chowski skrytykow ał obecny rząd p. Sikorskiego, za 
k tóry  muszą wziąć całkowitą odoowiedziainość ci, któ­
rzy  go stworzyli i podtrzymują.

Nowe opłaty szkolne
unUWiWane zostały na całym obszarze Rzeczypospo­
litej rozporządzeniem Ministerstwa W, R. i O. P. z datą

obowiązującą od 1 lutego br-, które co pól roku będą 
regulowane.

Opłaty te przedstawiają się następująco:
1) taksą wstępna (dla uczniów wstępujących ptoraz 

pierwszy do danej szkoły średniej 2 000 mk.: ' 2) taksa 
za egzamin wstępny do klasy  drugiej lub wyższej (prócz 
ósmej) 5 000 mk.; 3) taksa za egzamin wstępny do 
klasy ósmej 8 000 mk.; 4) taksa za egzamin pryw atny 
(w dzielnicach, w których te egzaminy istnieją) 10 000 
marek; 5) taksa za egzamin dojrzałości w szkołach 
państwowych i prywatnych 5 000 mk.; 6) taksa za peł­
ny egzamin dojrzałości dla eksternów 30 000 mk.; 7) 
taksa za uzupełniający egzamin dojrzałości eksternów 
8 000 mk-; 8) taksa za wydanie dupl katów świadectw 
rocznych i półrocznych (tercyalnych) 1 500 mk.; 9) tak­
sa za wydanie duplikatów świadectw dojrzałości 4 000 
marek; 10) taksa na fundusz gier ruchowych semestral­
nie 1 000 mk.; U) taksą-za zużycie m ateriałów seme­
stralnie 20 000 mk.

Oplata za zużycie m ateriałów wynosząca za półro­
cze 20000 mk. winna być wypłacona początkiem każde­
go Półrocza (w lutym i w e wrześn u) najpóźniej jednak 
do końca drugiego miesiąca danego półrocza (do końca 
m arca wzgl. października).

Od opłaty tej mogą być zwolnieni w całości lub w 
połowie:

a) w  całości, dzieci inw afdów  wojennych, którzy w 
walkach o niepodległość Polski utracili zdolność zarob­
kowania, o ile są niezamożni, a dzieci ich pilnością i po­
stępami w  nauce na zwolnienie to zasługują.

b) w  połowie dzieci rodziców niezamożnych, o ile 
pilnością i postępami w nauce na zwolnienie zasługują.

Interesowani rodzice mogą wnosić odpowiednie po­
dania do Dyrekcji szkoły, zgłaszając: a) dowód uzna­
nia za inwalidę Wojsk Polskich, b) dowód niezamożno- 
ści-

Jednocześnie Ministerstwo W. R. i O. P. rozciąga 
moc obowiązująca taks za wydanie duplikatów świa­
dectw rocznych, półrocznych (wzgl- tercialnych), oraz 
świadectw dojrzałości na państwowe seminaria i kursy 
nauczycielskie, preparandy nauczycielskie, publiczne 
szkoły powszechne i państwowe szkoły specjalne.

Wiadomości bieżąc^.
K a l e n d a r z  : Czwartek. Faustyna męcz. Wschód siońoa 
7.20 zachód 5.0 Wschód księżyca 6.56 zachód 5.3

%
—** ŚRODA POPIELCOWA. Po hucznych balach i za* 

ba wach karnawałowych nadszedł czas postu 40=dniowego, czy* 
11 aż do Wielkiej nocy. Tradycja kościelna, każąc kapłanom 
posypywać popiołem głowy wiernych, wbija nam w pamięć 
owe słowa: „z prochu powstafes i w proch się obrócisz", czyli 
„Memento mort“*

Po kościołach grudziądzkich odbyły się nabożeństwa po* 
pielcowe w których wzięły udział dość liczne rzesze wier­
nych- W kościele pojezuickim w nabożeństwie wzięła udział 
młodzież szkolna Seminarjum nauczycielskiego.

Ciekawe wielce ceremonje odbywają się w dniu dzisiej* 
szym w Rzymie- Na dziedzińcu Watykanu spala się wielki 
stos chróstu i gałęzi, otoczony kółkolistą kratą żelazną. Cała 
ta cefemonja odbywa się w licznej asyście duchowieństwa, 
poczem uzyskany z tego spaleniska popiół używa się do tego, 
dorocznego zwyczaju kościelnego, w dniu poptelcowym, który 
io zwyczaj najpiękniej wypada w bazylice św. Piotra.

_ * *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W ś r o d ę  
dnia 14 lutego przedstawienie dla młodzieży szkolnej o go* 
dżinie 6=tej wieczorem „H a j d n c z  e k“- ,

W C z w a r t e k ,  dnia 15 lutego premiera „U r wl s“*
— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO. Przypominamy o dzisiej 

szym przedstawieniu dla młodzieży szkolnej, na którym ode* 
grąnym będzie „H a i d a c z e k“. Jutro w c z w a r t e k  pre* 
mjera znanego w święcie literackim Bogdana Katórwy, który 
sztuką swoją p. t- „ P r z e c h o d z i e ń "  stworzył zupełnie no* 
w y typ sztuki. Krotochwila „ U r w i s "  to jeden jasny po go  
dny pełen słońca dzień na wsi polskiej, a typ księdza probosz* 
cza ten jowjalny sympatyczny staruszek w tntcrpret. p. Lenka 
nabtera cech prawdziwego artyzmu. Główną rolę gra p- Ko* 
stecka, resztę obsady pp-: Czekallćwna, Hartmannowa, Cicho­
cki, Łoziński i  Zbterzyński. , R. C-

—** DLACZEGO CUKIER PODROŻAŁ? Z kół kupiec* 
kich piszą nam: W ostatnich tygodniach Związek Cukierni* 
ków prowadził pertraktacje z rządem celem podwyższenia ce= 
ny cukru. Fabrykanci, opierając się na dotychczasowej ce= 
nie, dowodzili, że cukier stosunkowo jest najtańszy z artyku* 
łów pierwszej potrzeby. Narady doprowadziły do porożu* 
mienia i na tej podstawie ńabfykt podniosły ceny cukru około 
73 procent- W związku z podwyżką odbyła się narada miej* 
scowych kupców kolonjalnycli, pod przewodnictwem p- Wa= 
lentego K o t l i ń s k i e g o ,  dyr. firmy Marchlewski i Zawacki 
na której ustalono cenę detaliczną fcmta cukru 2100 marek 
Zaznaczyć przytem wypada, iż w ostatnich czasach Bank Cu*

krownictw.a znowu utrudnia nabycia cukru kupcom prywat* 
nym, przydzielając w mniejszej ilości, niż dany kupiec żąda- 
Jeden z tutejszych poważniejszych -kupców zapłacił w końcu 
ubiegłego miesiąca Bankowi Cukrownictwa należność za wa< 
gon cukru, oczywiście po cenach dawnych, jednakże cukru nie 
wysłano, tłómacząc się brakiem wagonów, obecnie zaś cukro* 
wnia zawiadomiła interesenta, że może otrzymać cukiei po 
cehte nowej i w ilości pół wagona, Końcowe uwagi tłómaczą 
należycie, jak fabryki cukru wykorzystują koniunktury-

_ * *  WIECZÓR SONAT- Bronisław Poźniak, znakomity 
pianista i Geza KrCsz, słynny skrzypek*wirtuoz wystąpią je* 
dyny raz w Grudziądzu, w piątek, dnta 16 lutego br- w  sali 
Teatru Miejskiego. Idealnie zgrani ze sobą artyści, dla któ* 
rych krytyka wszystkich krajów Europy ma najwyższe sto* 
wa uznania i zachwytu, na koncercie grudziądzkim odegrają 
wspaniały program, złożony wyłącznie z sonat Beethovena, 
Ildębranto, Pizzett i „Fantazji" Szuberta, które to utwory 
muzyczne w doskonałych tych artystach mają prawdziwie 
mistrzowskich odtwórców. Z względu na niezwykłe zainte* 
resowanie, jakie jedyny konceit znakomitych artystów wy* 
wołał w naszem mieście, wskazańem jest wcześniejsze zaku* 
pywanie biletów celem uniknięcia później tłoku przy kasie- 
Bilety są do nabycia w składzie cygar p. Wawrzyniaka, Plac 
23=go Stycznia.

_ * *  NOWE WYKŁADY JANA PIETRZYCKIEGO W 
GRUDZIĄDZU. Znany literat J a n  P i e t r z y c k i ,  którego 
wykłady w styczniu odniosły w naszem mieście tak wielki 
sukces, gromadząc tłumy słuchaczów zapr.oszony przez grono, 
pań, opiekujących się w Grudziądzu kursami dokształcającymi 
w polonistyce, przybędzie do nas w środę 21 bm. i dnia tego
0 godz- 8 wlecz- na dochód naszych Kursów wygłosi w auli gim 
nazjum matematyczno = przyrodniczego wykład publiczny na 
temat: „Czyn Sienkiewiczowski". Nadto w czwartek 22 bm.
1 piątek 23 bm- w ygłosi Pietrzycki wykłady na temat:-„Koleń* 
dy polskie" (z ilustracją muzyczną) i „Juliusz Słowacki a ko* 
biety“. Początek wszystkich trzech wykładów o godz- 8*ej 
wieczorem- Bilety dostać będzie można tylko*przy wejściu na 
salę- Nie wątpimy, że i  tym razem sala wykładowa przez 
trzy wieczory wypełni stę słuchaczami Jo ostatniego miej* 
sca-

—** WCZORAJSZĄ WIECZORNICE WYŻSZYCH KUR­
SÓW SEM- PAŃSTW- IM. STASZYCA w  auli zakładowej za* 
liczyć należy — stwierdzamy to chętnie — Jo clou wieczornio, 
które się odbyły na gruncie grudziądzkim

Z programu bardzo urozmaiconego muzykaincmt wokal* 
nemi deklamacjami popisami t wyróżnić należy śpiew chó* 
ru męskiego wychowanków p- i- Powitanie — Kazury, „Płacz 
my z boleści" Haendla, Płacz wierzbo", Hugona 
Jimgsta- Pod batutą rutynowanego dyr. chóru p- proi- To* 
maszewskiego zespół wypadł świetnie. Huczne oklaski rys* 
kały: wykonanie 3 kwartetów „Stary hulaka — Moniusz­
ki, Mazur S. Ogurkowsktego, i „W lesie", Czubskiega-

Część muzykalną wypełniła subtelna — wirtuozowska Krą 
fortepianowa p. prof. Tomaszewskiego- „Nocturn" (część I i  
II). Ltszta i  polonez Maszyńskiego z akompaniamentem kilku 
skrzypiec, dzięki opanowaniu trudności .technicznych zyska! 
liczne oklaski.

Część dekla,macyjną —  „Mój Testament", Słowackiego wyko  
nał jeden z wychowanków, a sposobem jej frazowania i  modli* 
lowania oddal wiernie tło utworu poety naszego-

Po popisach powyższych nasze piękne, narodowe tańce, 
i niespodzianki rozmaite zgromadziły gości wychowanków Sfl 
minaryjnych w dwóch salami, gdzie się harmonijnie 1 swobo* 
dnie bawiono do godziny 12*tej w nocy,\ wynosząc najlepsze 
wrażenie z wieczornicy seminaryjnej. ,

Na szczególne uznanie zasłużyły sobie przepyszne różno* 
kolorowe dekoracje sal, wykonane przez .wychowanków Se* 
min ar junt-

- * *  Z ZARZĄDU KOLA OFICERÓW REZERWY donoszą 
nam. Powołując stę na oświadczenie tak zwanego ,,Związku 
Oficerów Rezerwy O. K. VIII" podajemy do wiadomości, że 
komunikat Koła Oficerów Rezerwowych przy P. K. U- Gru* 
dziądz umieszczony w „Głosie Pomorskim" nr. 30 był urzę* 
dowym sprawozdaniem z Walnego Zebrania,, które odbyło się 
dnia 31 stycznia br.

Dla wyższych powodów unikając polemiki w dziennikach 
postanowiło Koło Oficerów Rezerwy przy P- K- U- Grudziądz, 
dalszą sprawę skierować pa odpowśedntą drogę.

— OŚWIADCZENIE- Rotm. rSz- D r o u e t  pisze nam: 
„Na skutek ogłoszenia w nr. 30 „Głosu Pomorskiego 

że zostałem wybrany do sądu koleżeńskiego na zebraniu 
Koła Oficerów Rezerwy przy P. K. U- Grudziądz, odbytem 
w dniu 31 stycznia br-, zaznaczam, iż do Koła nie należa* 
łem i nie należę, wobec czego wyboru nie przyjąłem na 
zebraniu- Przy sposobności nadmienić muszę, że mylnit 
podano moje nazwisko, które nie pisze się Dronet lecz 
D r o u e t l

Podziękowania./ ■ *
- * *  W ZROZUMIENIU KRYTYCZNEGO POŁOŻENIA, W

jakim parafia się znajduje dla braku funduszu budowlanego, a 
oceniając potrzebę nieubłaganą prowadzenia budowy kościo* 
ła w Tarpnie coraz dalej, złożyli łaskawie na ten ceł pp.: Ru*

Z bliska i z daleka.
Dzisiejsza kobieta amerykańska.

Klara Ratzka, korespondentka nowojorska berliń­
skiego „Lokal-Ańzeiger‘a“, maluje w ńienajpiękniejszych 
kolorach młode pokolenie kobiet z za Oceanu.

Kiedy się wędruje przez ulice Nowego Jorku, zacho­
dzi do restauracji i kineteatrów, wszędzie uderza ogrom­
na liczba kobiet, kobiet, które raczej wyglądają na 
dziewczątka, na panienki, niż na dorosłe niewiasty. Na 
ogół wszystkie ubrane wykwintnie, naw et zbytkownie, 
dają wrażenie osób żyjących bez najmniejszych trosk 
i kłopotów.

Są to jednak wszystko kobiety, pracujące po biu­
rach, urzędniczki, kasjerki, daktylografistki- W  Amery­
ce bowiąm, o ile nie urodzi się która córką milionera, 
lub ojciec jej na miliardera z latami nie wyrośnie, kobie­
ta każda dąży do obięda jakiegoś zawodu, którybu iej

sunkowo wysokie. I tak 30 do 50 dfilarów  tygodniowo 
dal niezależność materjalną- Bardzo to piękne jest i 
chwalebne; gorzej jednak, że jak powiada berlińska ko­
respondentka, przypatrzyw szy się bliżej tej niezliczo­
nej rzeszy pracujących kobiet, ich życiu i pojęciom o 
życiu, spostrzega się. że wszelkie szczytne dążenia do 
uniezależnienia kobiety przez prscę, ustąpiły miejscu u 
dzisiejszej amerykanki całkiem poziomym celom i mo­
tywom.

Kobieta pracuje w Nowym Jorku, żeby się módz 
stroić i bawić — stroić jaknajzbytkowniej,.,; użyć życia 
ile się da. e

Toteż te pracujące kobiety nie noszą innych pończo­
szek, jak jedwabne, obuwie tylko jaknaiwykwintniejsze, 
bogate, futrzane płaszcze I kapelusze z najlepszych ma­
gazynów. A że przytem  wszystkie trzym ają się naj­
nowszej mody w uczesaniu — t. zw. liobbed hałr pole­
gające! na krótko ohdfętych włosach, które w m asyw ­
nych lokach, zamiast spadać, stercza na około głowy —

w szystkie się malują i szminkują — ktoś, kto świeżo t  
Europy przybyw a, łatwo mógłby je wziąść za zupełnie 
coś innego, niż za kobiety biurowe, pracą zarabiające na 
życie i stroje.

Życie samo zresztą nie kosztuje tak drogo. W ar­
to jest zajść około południa do któregoś ze znanych fry­
zjerów' w centrum miasta. Rzesze urzędniczek opusz­
czają wówczas biura i kantory na przerw ę południową, 
przeznaczoną na posiłek. Zanim jeanak o jedzen u po­
myślą. wszystkie przejść muszą przez ręce fryzjera I 
manicurzysty. Dopiero wyświeżone, uczesane i uszmin- 
kowane z nowa udają się na lunch. Czasu już oczywi­
ście nie dużo na posiłek zostaje — najczęściej wiec woa- 
dają do jakiegoś automat-baru, które na każdym kroku 
się spotka i gdzie za 50 !ub 60 cents‘óiv można doskona­
le i szybko zjeść. Dzięki właśnie tej taniośoi i uprosz­
czonemu sposobowi jedzenia, może taka kobieta tyle 
czasu i Pieniędzy poświęcać staraniom około swej osoby 
i na stroje.

Tembardziei, że wynagrodzenia za prace biorą sto-



ćtinłewicz 1 milion, Alfred i  Marta rModdelsee‘owie 1 mtljon, 
adwokat Wysocki 1 milion, Pardon 500 000 marek, Drukarnia 
Pomorska 100 000 marek, parafia Król- Dąbrówka 40 000 ma* 
rek. Rolnik w Łasinie, oddział w Grudziądzu 100 000 marek, 
Senftowa 30 000 marek, inż- Kunert 10 000 marek, Biltkowska, 
bieliznę kościelną, wartości 40 00& marek i 21 700 marek go* 
fówkt, Szczodrowski z okazji poświęcenia domu 40000 ma* 
rek, N-.N- 60 000 marek, ks- Kr. 5u000 marek, Polski Bank 
Handlowy 1.0OOOO marek, dyr. Długołęcki 50 000 marek, dyr. 
Michałkiewicz 50 000 marek, Fr* Ruciński 50 0GÓ marek, Na* 
sierowski 100 000 marek, Kolczyk 50 000 marek, dyr. Samo* 
fiński 100 000 marek, Orzechowski 40 000 marek, N. N. 50 000 
marek, Pawłowski 100 000 marek. Ńeumann 50 000 marek, 
N* N. 100 marek, w złoc'e i  105 marek w srebrze, N. N. 1 i pół 
ttrljona marek, przez tnsp. Ossowskiego 20 000'marek, wpły* 
nęfo także du£o ofiar mniejszych i drobniejszych, których dla 
braku miejsca wyszczególniać niepodobna- Wszystkim ofiaro 
dawcom w imieniu całej parafji składam najszczersze ,,Bóg 
zapłać", prosząc w dalszym ciągu o jałmużnę, byśmy dokom 
czyć mogli dzieła rozpoczętego- Ks. Dembek.

■ Z Pomorza.
—**  OSIE. (Wykopaue starożytności). Przy rozkopy* 

watiiu ziemi w bliskości tartaku p. Kubicy natrafiono na urnę, 
która przez nieostrożność ludzi pracuiącycn uszkodzoną zo* 
stała- Pozostały jedynie szczątki czaszki i bransoletki- Po* 
wiadom one o tern starostwo w Świcciu wydało rozporządzę5 
nie, aby z dalszcmi pracami przy rozkopywaniu ziemi wstrzy* 
mano się chwilowo.

—** CHEŁMŻA, (Z kroniki policyjnej)- W piwnicy pe* 
Wnego domu przychwycono złodzieja, który schował się tam 
przed pościgiem, gdyż zdybano go na gorącym uczynku, gdy 
zamierzał sprzedać futro. k'lku dni temu skradzione gospoda* 
rzow i p. Jankowskiemu z Brąciąiowa.

— **  TORUŃ- Pierwszy przelot dzikich gęsi w liczbie 
około 60 sztuk w dniu 6 lutego zauważył na stacji kolejowej 
W Ostaszewie, pow- toruńskim zawiadowca stacji p. Stoljński.

— ** STAROGARD. (Zgon weterana z roku 1863). W 
nocy z ub. środy na czwartek zmarł śp. Jakób Kucharski uro* 
dzony w r- 1834, uczestnik powstania styczniowego- W po* 
grzCb'e wzięła udz:a! liczna publiczność-

Zmarły ukochał nadzwyczaj ziemię ojczystą, propagował 
gorąco ideę łączności naszej dzielnicy z całą Polską i był przy* 
kładem gorącej miłości Ojczyzny tu na Pomorzu- Niech od* 
poczywa w pokoju-

— **  GDYNIA- (Obchód przyłączenia Pomorza do Pol* 
Bki)* Dnia 10 bm. odbył s:ę w Odyni uroczysty obchód 3*dej 
rocznicy przyłączenia Pomorza do Polski, zorganizowany 
przez miejscowy oddział żeglugi polskiej pod przewodnictwem 
p. Stodolskiego- Na uroczystość przybyli przedstawiciele ko* 
misarjatu polskiego w Gdańsku, oficerowie marynarki polskiej, 
oraz wiele osób z Bydgoszćy, Tczewa, Pucka i Gdańska- Pre* 
zes Stodolskt otworzył zebranie przemówieniem na temat przy* 
łączenia Pomorza, poczemu odczytał telegramy od adm'rala 
Porębskiego, min- spraw wojsk-, żeglugi polskiej, gen. Hallera 
i oddziału żeglugi polskiej w Wilnie. Następnie miejscowe 
siły  amatorskie odegrały sztukę Bałuckiego „Klub Kawalerów" 
Zabawę zakończyły tańce.

ra-gg imego 1923 r .  _

—®* GDAŃSK- (Wyjazd robotników polskich do Tran* 
fcji). Dzienniki niemieckie z Gdańska podają wiadomość, ja* 
koby z  Gdańska wyjechało w tych dniach 800 robotników poi* 
skieh okretem do zagłębia Ruhry, wobec tego konsulat fran* 
cuski wyjaśnia oficjalnie, że wiadomość ta jest nieścisłą, po* 
nieważ robotnicy polscy wyjechali nie do Zagłębia Ruhry, 
lecz do kopalń pófnocno*francuskich-

(Strajk robotników tytoniowych). Strajk robotników w 
przemyśle tytoniowym trwa dalej- Związek pracodawców wy* 
stąpił z propozycją 60 proc- podwyżki, lecz robotnicy propo* 
zycję tę odrzucili.

Z całej Polski.
—.*• BYDGOSZCZ. (Krwawy koniec zabawy). W u* 

biegłą niedzielę w lokalu Jabłonki, ul Dolna zawiązała się 
podczas zabawy bójka, w której użyto noża i poraniono bar* 
dzo c’ężko jednego żołnierza. Żołnierz ten, odtransportowany 
do szpitala wojskowego, zmarł od zadanych mu ran.

—** OBORNIKI- (Napad na pociąg)- Pociąg wieczór* 
ny na linjl Dziembówko—Poznań został w ub. wtorek w oko* 
licy Różnowa obrzucony kamieniami. Sześciu podróżnych 
odniosło lżejsze rany. Wszczęto natychmiast energiczne Sic* 
dztwo, które powinno ujawnić czy zachodzi bandytyzm czy  
gruba swawola.

(Ujecie szajki złodziejskiej). Szajka włamywaczy, która 
od dłuższego czasu niepokoiła miasto została w. tych dniach 
osadzona pod klucz.

—.** WŁOCŁAWEK. (Żywiołowy pożar). Przed kilku 
'dniami wybuchł pożar w majątku Ustronie p. Włoczewskiego. 
Spahfy się 2 stodoły pełne zboża i narzędzi rolniczych- Do 
godziny 10 wieczór od raną' pożaru jeszcze nie zdołano umiej* 
sco w ić - Straty wynoszą około 300 miljonów marek. Na 
misjsce pożaru przybyłą straż ogniowa z Lubania, drugą z 
Brzez’a- Akcję ratunkową utrudniał brak narzędzi ratownt* 
Czych- Władzę rozpoczęły śledztwo z którego wynika, że po* 
żar powstał z podpalenia- _ _ _ _ _ _  1
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nie jest uważaneni wcale za specjalnie wysoką płacę dla 
personelu kobiecego po biurach, bankach i magazynach

Panna, pracująca więc w biurze ma na ogół życie 
Wygodne i przyjemne. To też m ałżeństwa nie uważa 
wcale za cel i kres życia, które ją od pracy i zarobkow a­
nia ma uwolnić. Przeciwnie, pokocha się i pobierze 
dwoje młodych pracujących ludzi w Nowym Jorku, fakt 
ten zasadniczo 5ch życia nie zmienta. Kobieta najczę­
ściej me rzuca pracy burow ej. W ynajmuje się maleń­
kie umeblowane mieszkanko z kuchenką, ale nie prow a­
dzi ssię gopodarstwa. Co najwyżej ranną leawę przed 
biurem przyrządza młoda gosposia dla siebie 1 rnęźa w 
domu i wjeczór, nakupiwszy po Kurze gotowych zim­
nych potraw, podaje je w raz z herbatą na wieczorny po­
siłek.

Pomycie jednak naczynia, sprzątanie w  kuchni i w 
pokojach jest wydziałem męża — nam bowiem dba za­
nadto o owe pielęgnowania rączki i paznogoi, aby  się te- 
mi grubemi robotami chciała zająć- Kiedy już wszystko 
W. porządku i dom uprzątnięty na dzień następny —■ pa-

—** CZĘSTOCHOWA. (Pogoń za bandytą po dachach
pędzącego pociągu). Jak donoszą pisma częstochowskie, w 
tych dniach miał tritejscć wypadek nadający się wprost do ki* 
nematografu. Mianowicie w poczekalni kolejowej w Często* 
chowie aresztowano włóczęgę nazwiskiem Keller, który miał 
być następnie odtransportowany do Tomaszowa. W drodze 
bandyta ów zdołał wyrwać się z  pod opieki towarzyszącego 
mu posterunkowego kolejowego p- Krasickiego i w jednej chwi* 
li przez okno ustępu dostał się na dach wagonu. Policjant nie 
tracąc czasu spostrzegłszy ucieczkę, wdrapał się tła dach, pę* 
dzącego pociągu i rozpoczęła się gonitwa po dachach wago* 
nów Dzielny policjant któremu utrudniał pogoń uniform i 
kar ab1 i i , zszedł z dachu, szarpnięceim hamulca wstrzymał po* 
ciąg i zpowroiem rozpoczął pościg po dachach. Uciekający 
widząc to zeskoczył z wagonu i począł uciekać w stronę lasu-

Zanim tv ten sani sposób pogonił, policjant i zrobił użytek 
z karabinu, z którym się nie rozstawał i strzelił dwa razy w 
biegu bandyta uciekał dalej- Dopiero- trzeci strzał zatrzymał 
go. Dzielny policjant przyprowadził go do zatrzymanego po* 
ciągu i odifiózł na miejsce przeznaczenia-

Jak s-ę okazało, Keller jest recydywistą bandytą i dczer* 
terem. Nic w ięc dziwnego, że chcąc się ratować,przed wyro* 
kiem sprawiedliwości, nie wahał się zaryzykować nawet ży* 
cia.

—** Z MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ- (Wielkie zawieje 
śnieżne). Do centralnych władz kolejowych w Warszawie 
nadchodzą liczne wiadomości z Małopolski o zaspach śnież* 
nych, które w paru miejscach przerwały ruch kolejowy.

Przy rozpatrywaniu tych zjawisk ujawnia się prawię je* 
dna i ta sama przyczyna. Jest nią dawna oszczędność austr* 
jacka, kiedy przy budowo plantu wykupywano zbyt wązki 
pas ziemi, z którego to powodu ochrona toru przed zamięcia* 
mi, jak żywopłoty itp. nie mogła należyci^ spełniać swej roli, 
a zastosowana na zbyt wąskim pasie, .wywoływała skutek 
wręcz przeciwny.

Zaznaczyć należy, że w innych dz:elnicach państwa (na* 
wet na kresach wschodnich) śnieżyca nigdzie ani przerw, ani 
poważniejszych szkód nie spowodowała-

Rozmaitości*
x  ROCZNICA URODZIN KOPERNIKA W MOSKWIE.

W dniu 10 marca, jako w 450 rocznicę urodzin Kopernika, Cen* 
tralny Komitet Komunistyczny Zw. Młodzieży projektuje zor* 
ganizoWjać szereg wieców odczytowych-

x  ROTSZYLD PARYSKI W ROSJI. Do Moskwy przy* 
był zastępca paryskiego domu Rotszyldów, celem zawarcia u* 
mowy z rządem rosyjskim w sprawie założenia francusko* 
rosyjskiego banku.

X PREittJA ZA PRÓŻNIACTWO. Na jednym z kongre* 
sów rolniczych W Anglii rolnicy uskarżali się, że brak jest ro= 
botników do pracy na roli. Bezrobotni otrzymują tak wyso* 
kie zapomogi państwowe i komunalne,., że nie mają najmniej* 
szej chęci do oddania się pracy na roli- Jeden z członków ze* 
brania zapewniał, że płace, jakiemi rolnicy mogą wynagra* 
dzać robotników są znacznte niższe od jałmużny, otrzymywa* 
nej przez bezrobotnych. Takich bezrobotnych posiada Anglia 
obecnie około półtora miliona- Z tego wynika, że katastrofa na 
angielskim rynku pracy jest spowodowana w znacznym sto* 
pulu próżniactwem angielskich robotników-

X G0RA KARMEL MIASTEM OGRODÓW. Pewne to*
!* warzy siw o angielskie wypracowało projekt zabudowania xó= 

ry Karmel w Palestynie i sprzedaje już działki po 15—100 fun* 
tów za 1 m*. Z góry tej roztacza się wspaniały widok na 
morze Śródz!emne- Ofertę tę polecamy naszym sjonistom,

’ dla których kilkaset funtów będzie bagatelką, a uwolni ich 
od pisania długich odezw i  niepotrzebnych protestów

X DYPLOMACI ZJEDZENI PRZEZ WILKI. Z Bukare* 
sztu donoszą, że poseł do parlamentu rumuńskiego Petrescu* 
Comnenl wraz z żoną f sekretarzem stanu Longinem Racules* 
cu, jadąc sankami, zostali przed tygodniem napadnięci przez 
stado wilków i żywcem pożarci-

X NAJWIĘKSZY PALACZ- W Holandji zmarł niejaki 
Mijnheer van Kless, którego tytułem do sław y stało się to, 
że- miał być największym palaczem na święcie. 7

Van Klees miał puszczać ź dymem swej fajki do funta 
tytuniu dziennie, a zdarzało się nawet, że wypalał do dziesięć 
funtów tytuniu tygodniowo- i

Pomimo tej niesłychanej namiętności Yan Klees przeżył 
81 lat- Jak obliczono, musiał wypalić w ciągu życia do jedc* 
nastu ton tytuniu!

X USUNIECIE SIĘ ZIEMI NAD JEZIOREM DAVOS- 
Przed kiku dniami usunęła się ziemia na północnym brzegu 
jeziora Davos. Około 150.000 metrów sześciennych ziemi 
w iąz ze stajnią, znajdującą się na tem miejscu, stoczyło się 
do jeziora- Na południowym krańcu jeziora zatonęła pompa, 
poruszana dwoma motorami o sile 400 koni- W ystaje cna do 
połowy z wody. Jeden maszynista zatonął, drugi zdołał się u* 
ratować.

X KOMUNIKACJA POWIETRZNA PRZEZ SAHARĘ-
Na posiedzeniu paryskiego Tow- geograficznego generał Etien* 
nc wygłosił senzacyjny odczyt o nawiązaniu komunikacji ae* 
roplanowej i samochodowej przez Saharę, zapewniającej po* 
łączenie północnej i  zachodniej Afryki-

 OtOS POMORSKI___

nf zmieniwszy toaletę, odświeżyw szy fryzurę i szminkę 
na tw arzy, wychodzi z mężem, bo m ałżeństw o soedza 
z reguły w ieczory po za domem W kinie, na koncercie 
lub w  teatrze.

Oczywiście, że w  t ik  urządżonćm p '/ ' domowe rn
uie ma ani miejsca, ani czasu — ani ochoty na dziecko. 
Jeżeli się jednak dziecko zdarzy, to  Pewno, kocia  się 
je bardzo, pieści i stroi, ale kobieta daleka jest od uczy­
nienia z siebie niewolnicy domowej. Urodziła je — no 
bo już inaczej być nie może — pobawić s !ę niem jest mi­
ło — baby jest zw ykle śliczne i rozkoszne —- stroić je 
jak lalkę i pokazyw ać to lubi. W  nocy jednak wstaje 
do dziecka pan małżonek huśta ie kaole i wozi na spacer 
po biurze. Podziwu godni są ci dorośli, pracujący męż­
czyźni, którzy bez szemrania i ochotnie biorą na siebie 
rolę niańki.

Rzadko kiedy dzieci jest więcej jak dwoje w  małżeń­
stwie- — Ameryka, która rokrocznie p rzydana tak ko­
losalną liczbę przybyszów  z całego świata, nie potrze­
buje sj,ę obawiać wyludnienia, a  przybysz ąsymiluje się

i

Sorawy snofecziio-gospodarcze.
'•“** ECHA GOSPODARKI W URZĘDZIE OSADNICZYM-

Posłowie z klubów Związku Ludowo*Narodawego Chrzęści* 
janskięj Demokracji i  Chrześci}ańsko*Narodowego wnieśli w 
sprawie zażaleń o straty materialne z powodu opóźnienia prze 
właszczeń w b. zaborze pruskim wniosek nagły, którego uza* 
sadnienie brzmi:

Na skutek nieprawidłowego funkcjonowania byłego Urzę* 
du Osadniczego w Poznanin przy nabywaniu i sprzedaży nt*» 
ruchomości tak wiejskich jak miejskich a mianowicie przez 
wstrzymywanie bądźto zezwoleń na kupno, bądźto opóźnienie 
przewłaszczeń, liczne rodziny utraciły Swój majątek-

Sprawa ta była przedmiotem oprad Sejmu Ustawodaw* 
czego, który w sierpniu ubiegłego roku z komisji rolnej wy* 
delegował do Poznania podkomisje z 7 największych klubów 
dla rozpatrzenia sprawy. Badania odbyły się w Poznaniu w  
sierpniu 1922 roku i zakończone zostały uchwałami Komisji 
rolnej w Sejmie 26 września 1922 roku.

Ponieważ doiąd ustawicznie jeszcze Napływają nowe za* 
żalenia w sprawie przewłaszczeń itd. niżej podpisani wnoszą:

1- Natychmiastowe wezwanie rządn do zdania sprawy, 
jak postąpił z uchwałami Komisji rolnej z dnia 26 wrze 
śnia 1922 roku.

2. Natychmiastowe przedłożenie projektu uproszczonej u* 
stawy, mającej rta celu szybkość proocesu ptzewłasz* 
czenia posiadłości z uwzględnieniem art-, który \dawal* 
by sposbność ryczałtowego przewłaszczenia wszyst­
kich zaległych objektów do 31 grudnia 1922 roku- 

W n i o s k o d a w c y -
P R Z E M Y  S L

— Nadzieja na spadek cen drzewa. Mimsterjum ko* 
lei posiada dane na spodziewaną, w  najbliższym czasie, 
zniżkę cen drzewa, a zw łaszcza podkładów kolejowych.

Złożyło się na to k  lka ważnych przyczyn. Dość nie- 
oględna polityka ndnisterjum przemysłu i handlu, które 
po zniesieniu zakazu wyw ozu podkładów nie wprowa- 

, ćtziło żadnych ceł wywozowych, zrobiło z eksportowe­
go handlu drzewem Proceder nader lukratywny. To też 
do zajęcia tego brało sie coraz więcej' kupców, co w  po­
czątku rb- spowodowało, prócz początkowej zwyżki, 
bardzo pożądane objawy współzawodnictwa.

Jednocześnie w  związku z zajęciem terenów kopal­
nianych w  Nadrenii zmniejszył się barzdo znacznie po­
pyt na drzewo (kopalniane) zarów no w Niemczech jak 
i w* Gdańsku.

W 'niem ałym  stopniu do przesiłenti sie cen na drze­
wo przyczyniły się i dyrekcje kolejowe, które o trzy­
mawszy od rządu specjalne tereny leśne, same zajęły 
sie dęciem drzewa i obróbką podkładów.

Zagranica.
A O wycofanych banknotach czeskich. Poselstwo 

republiki czechosłowackiej komun'kuje, że zarządzone
w  ostatnich czasach wycofanie czechosłowackich bank­
notów na 100 kor. i 5 000 kor., dotyczyło wyłącznie 
banknotów o  Powyższej wysokości, w ydanych 15 kwie­
tnia 1919, nadal zaś pozostają w  obiegu banknoty cze­
chosłowackie, opiewaiące na 100 kor. koloru zielonego, 
wydane 14 tyczu a 1920 r- oraz banknoty na 5 000 kor. 
koloru fioletowego, wydane 6 lipca 1920 r.. Data wyco­
fania ostatnio wymienionych banknotów nie jest dotych­
czas ustalona.

A  Nowa waluta rosyjska- Korespondent „Ajencji 
W sch.“ z  pogranicza nad Zbruczem donosi: ,Celem 
wzmożenia ruchu handlowego i przemysłowego w ładze 
sowieckie puściły w  ob eg  nowe banknoty „czerwień- 
ce‘*. W artość tej nowej jednostki walutowej określono 
jako w artość rubla złotego. Na banknotach zaznaczona 
jest deklaracja rządu sowieckiego, gw arantutica w ym ia­
nę „czerwieńca" na walutę złotą. Na giełdach sow. 
kurs czerwieńca trzym a się na równi z kursem złotego 
rubla. Po.iawiJy się również srebrne ruble sowieckie 
zw- „czekanki". W  bankach sowieckich r.a Ukrainie w y­
gotowano ogłoszenie zawiadamiaiace, że urząd waluto­
w y  w Moskwie t. zw. „monieinoj dworec" przygotowa* 
zapasy biletów ,-czerwieńca", które mają się stać pod­
staw ą nowej w aluty sowieckiej.

A  Układ rolny Rosja—Krupp. Dziennik moskiewski 
..Trud“ ogłasza pełny tekst traktatu zaw artego miedzy 
R os'ą sowiecka a tow arzystw em  Kruppa. Układ upo­
ważnia Tow. Kruppa do swobodnego irnoortu, maszyn 
rolniczych i produktów fabrycznych oraz do wprowa­
dzenia 50 proc. robotirków  i 75 proc. personalu urzędni­
czego niemieckiego' Tow. Kruppa otrzymuje 25 000 
dziesięcin 30 lat.

Drukarnia Pomorska Tow- Akc- Grudziądz.
  Redaktor napnwiedzialny Bolesław Palędzki
  .
, tam niezmiernie łatwo, naturalizuje się i staje doskona­

łym obywatelem  Stanów.
Istnieje niezliczona liczba klubów i tow arzystw  spor­

towych kobiecych w  Nowym Jorku, Klara Ratzka po­
wiada, że nigdzie na świecie nie widziała takiej masy 
kobiet jeżdżących konno, jak w  Nowojorskim Central- 
Park. Jeżdżą wszystkie po męsku, w  spodniach, w y- 
sokiph butach i dług m rejtroku. W  takim stroju kobiet 
widzi się masę na ulicy i po restauracjach, gdy po prze­
jażdżce konnej śniadają wesoło — i nie zw raca to już 
naw et uwagi niczyjej. Jeden jedyny raz widziała ona 
tam kobietę jadącą na damskićm siodle i w  amazonce — 
zw racała powszechne uw affp i wyglądała jak zabytek 
z dawnej przeszłości.

Na ogół więc — wedle p. Ratzłdej — m-aca kobiet 
i samodzielność ich w  Ameryce, daleka jest od zrobienia 
z nich ludzi poważnie biorących życ:e i jego obowiązki. 
Przeciwnie, kobieta zatraca tam zwolna poczucie swego 
właściw ego przeznaczenia, a w yrabia w  sobie egoizm 1
żądze wżycia jaJawibeztroskliwsze^o!



W  poniedziałek, dnia 12 lutego zasnął w Bogu 
ś  Jł.

Franciszek Cuzlński
M zmarłym tracimy wzór pracowitości i sumienności, 

którą wykazywał pocczas długoletniego sprawowania urzędu 
sołtysa. [4301

Gmina Rogoźno (wieś).

WiTdz miejskich.
Za niniejszy dział odpowiada 

według piaw? prasow, 
n ad sek retarz m iejsk i

Runazi Raszkowski w Gift lątf* lustro
o r z e c h o w e

Salonowa jak nowe ko- 
rzystn e na sprzedaż.

Ogłoszenia do Głusu 
Pomorsk, pod nr. 5276.

z rurami do sprzedania 
Wiadomość:, 

ulica Toruńska 12. III 1.

drzewa tóytkewsgs i spitego wiesis miejsl fjgj || 26l3Z.ll'
"We wtorek, dnia -Jfo  '.uteg© rib«s1

© godz. SO ffrzed. noturnienr
o d b ę d z ie  s i ę  w  l e ś n i c z ó w c e  R u d n ik  
łtpytaćja dru«>\va opałowego użytkowego i drą­
gów z okręgu leśnictwa Budnik i Czerwony Dwór.
7* Grudziądz, dnia 13 lutego 1923 r. f

M agistrat—W ydział iii.
(—) Krobski. 4292

W  rejestrze har». lowyrn dział B. pod nr. 40 
zapisano dziś przy „TTi ta** zjednoczone fabryki 
róńszyn, dawniej A. Ventzki, Blumwe i Peters 
Spółka AKcyjDa z siedzibą w Grudziądzu" : 0- 
chwalą \ »lnego obrania s dnia 17 listopada 

,1922 r. podwyższono kapHał o 90 OCK 000 marek. 
Obecnie wynosi kapitał Jkcyjny 220 miljonów 
m i e i .  Do zastępowania spó‘k{ są upoważn e- 
ni: 1) i eta li zarząd skład; ię z jednego człon­
ka i z jednego lub więcej zastępców, a) czło­
nek zaraądu sam, b) dwóch zastępców, c) jeden 
zastępca wspólnie z jednym prokurentem, 2) je­
żeli zarząd składa się z « «ce członków wzgl 
t  więcej członków i z jednego lub więcej za­
stępców: a) dwóch członków zarząda b) j sden 
członek zarządu wspólnie z jednym zastępcą 
łub ł jednym prokurentem, c) jeden zastępca 
wspó>nle z Jednym prokurentem. [4293

Gmaziądz, dnia 31 stycznia 1923 r.
Sąd Powiatowy.

W rejestrze stowarzyszeń poa nr. 55 zapi. 
sabo dziś przy .Stowarzyszenie Lokatorów mia­
sta Grudzi m*a, stowarzyszenie zapisane". Tl­
eli walą walnego zebrania z dnia 8 wr .eśnia 1022 
r. wybrano jazO nowych członków zarządu: Mi­
chała Kulozyńskiego jako prezesa, Jana ła z a r ­
skiego, jako zastępca nrezefk. Antoniego Nowa* 
kówskiego jako rzkretarza, WL dynia w a Górec­
kiego ’ako zastęper sekretarza Franciszka Gar- 
backiego jako skarbnika. [4294

Grudziądz, dnia 31 stycznia 1923 r.
S ą d  P o w ia to w y .

M rejestrze stowarzyszeń zapisano dziś pod 
nr. 22 przy „Friedholsge oeinschatt der frtiheren 
Kolonie FiewO, Towarzystwo zapisane*. Za- 
“'.ąd rtanowią: Jan Engl, oberżysta jako prze­
wodniczący, Hc-mann Krause, właściciel cegiel­
ni jako zastępca przewodniczącego, Gustaw 
Binnt, kapitalista jako sekretarz i ikarbmk, 
Juljusz Schmidt jako przewodniezrey zarządu 
cmentarza. Sobaar, Klątt. Boornike, Toan i Schu­
mann wystąpili z zarządu. 1421)5

Grudziądz, dnia 31 stycznia 1923 r.
Sad Pow iatowy. '

W  reiestrze handlowym dz u* A pod nr.
797 zapisano dziś i»wuą spółkę nandlową Gold- 
farb i Ejzenberg Grudziądz*1. Śpólniksini są ku­
piec Gidala Goldfarb kup co Szyja Ejzenberg 
ebaj z Grudziądza, Spółka rozpoczęła swe czyn­
ności dnia 1 neronia 1522 r. Do zastępstwa 
spółki są spólnicy obaj upoważnieni. [4296

Grudziądz, dnia 31 stycznia 1923 r.
Sąd P ow iatow y.

W rejestrze handlowy b  dział A pod nr.
798 zapisano dziś lewną spółkę handlowi, ,K o-  
mossa Ska. Grudziądz*, śpólmkarai ss kupiec 
Adolf Komossa, kupiec Józef Balewski obaj z 
Grudziądza. Spółka rozpoczęła awe czynności 
tłnia‘1 sierpria 1921 r. Do zastępstwa spółki aą 
spólnicy Obaj upoważnieni. |429i

Grudziądz, dnia 1 lutego 1923 r.
Sad Pow iatow y.

z pierwszorzędnych ko­
palń, sortowany, wago­
nowo i detalicznie po

8,500 mk.
z a  c e n t n a r

poleca [4284

O n  M is w y
Bracia Rosińscy
Trynkowa 3 a. Te!. 81.

S p r a e d a m  (526ba

n o m
mój s piekarnią i cu­
kiernią położony na Po­
morzu w mioSc s powia- 
towem. Gniew, Pomorze, 
Bamthun. mistrz ogrod.

?latforiMw
(rollwagen) 

dobrze utrzymana, na 
sprzedaż. Tuanewska 
Groblą 18, II prawe-

Mmmń
szczenięta rasowr do 
sprzedania. [5269 
K o s l i c h t i i  Tusze wo

B r y c t k a  lakier, paro­
konna dob. rtrzyn. fuzja 
kal. 12, Sauer*. nasprz. 
Wiad. Biakupia2, gosp.

5257 , -

Frak i fear̂ St
tanio na sprzedaż. 5280 

L e w a n d o w s k i
fitząiow* 29, Lii Iowo.

■Torf-
I p r a s o w a n y ,  la 1

wagonowo i fu/ami 
wprost w  dom Gru-1 
d i ą t z  d o s t a r c z a !  
n a t y c h mi a s t  i poi 
przystępnej ceni*

I Goertz, Kilińskiego I.

W rejestr/e handlowym dz.ai A. pod nr. 477 
skreślono dziś firmę: „Koafitilrenhaus-’, Inhaber- 
ein yerw. Frau Kaufmann Redwig Salomon 
Grudziądz z  urzęuu. (4898

Grudziądz, dnia 1 lutego 1923 r.
Sąd Pow iatowy.

- W reieeirze handlowym iział A. pod nr. 724 
Skreślono firmę: ,NaJwislsń3ki Dom Przemysło­
wo Handlowy Majewski i Ska w Grudziądzu, 

Grudziądz, im a 31 stycznia gS23 r. [4299 
Sad Pow iatow y.

W rejestrze handlowym dział A. pod nr. 454 
Skreślono uz'ś firnęi „Reinhold Stoyke Darrpf- 
aiegelei Łasin". [4S00

Grudziądz, dnia 31 stycznia 1923 r.
5 ą d  Pow iatow y.

Krawiecka m a t z y n a
do szycia (Singera) bę­
benków,*.. dobrze ut zy- 
rrana na sprzedaż 15281 
Szewska nr. 4, i  na pr

l P e n s tiy i
tewozpka

dna s s t s s y i G k
zgrosić się może 

w  K w i u i a n E  przy 
parku miejskim. 15258

.Poszukuję na stałe 
uczciwej i pilnej [5274

s łn ź ą ^ e j * .
Tusz, Grobla 58/60 "prt

H U R T . Traniyto do 100 ton i więcej dziennie stał* na osi. h iU R T .

WĘSiEL feamjewn¥jórfBOśjąsk| i ii%iwie£kj
z kopalń szybowych najlepszej: jakości w gatunkach:

s o r to w a n y c S i  za 1 to

gruby |  cenie od mkp. . . I40.C00,— 
kostka )
orzech ,, 130.000 —

n ie s o r t o w a n y c h  za 1 to
niesortowany pc, cenie od mk. 125 000.—’ 
pospółka ,  „ ,  „ 95,000.—
miał % grysikiem a n * 80000.—

ceay loco wagon franco Grudziądz, warunki płatności do umowy.

w z rw . szKiipswe-- ksks -  wapno -  cement -  gips -  oiilenai drzewny budowlany
w dostawach wagonowych polecamy uwadze Sz. P.P.'odbiorców

Tow. Handlowe »ltoSos« Dąbrowa górn.
5211] W  O d d z ir t  w  G r u d ? ią d * 'j, u l. Fon*teczn»> 1 2 a  *

&

Znalazła się [5287 
brunatui u a c r k a
za zwrotem kosztów do 
odebrania w 3 dniach, 
B a l i c k i ,  Murowa 18.

I
Dnia 18-go lutego

zgubiłem
portfel

zawierający 140.000 mk,

i wytaz ssoiiisty.
Uczciwy znalazca ze- 

cłice oddać za wynagio- 
dzeiiem do Głcau Po­
morskiego pod nr. 5286

KALI 2 0  d o  4Q% według życzenia, po­
leca wagonowo przy natychmia­
stowej dostawie i pod korzystnymi

warunkami [4228

JK n* .iI F r n e ! i l ) i | g i  P o z n a i
Sw. Marcin 43. Telefon 3099 i 5349,

Adres telegr.:. „ S a a t k a r t o f f e l 4* -%®H>

B a n k  P o  w i a t o  w y

t « i .  &m. Grudziądz1 f  « i .  mi.
— m b  td .  M ł y ń s k a  B i  ( f woj  r '~-

p r z y j m u j e  d e p o z y t a  p o t i  k o r z y -  

s i n y m i  w a r u n k a m i  i  z a ł a t w i a  

w s z e l k i e  t r a n s -a k e j e  b a n k o w e

Z a  f$&fa&wią@avd® Sijm tkt*  o d p o w i a d a  »  
e a l fo & ł& fc ,  j fo  * j ia t  G r u d z i ą d z  w i e ś .  3 '

EHflrsatl ł”Tp̂ *I
Elegancki?f'M aęski

bez garnituru klubom >- 
go do sprzedania. '5279 
3-ko Maja 26/27, III p.

Pokój Heblowani
do wynajęcia. [5f‘73 
Na igórna 6, II p. na 1.

U :raeb l»w . p o k ó j  
zaraz do wynajęcia. 
Nadgórna t  I p. na pr

Mm iiiorke
Oferty z ceną pros do 
Głosu Po.n. nr 52--2.

O ż e n k i

V£dowa,
k a t o l i c z k a ,  majętna, 
pragnie wyjść powtór­
nie ® (r “ z a m ą ż  *A*i| 
najchętniej za wdotrea 
urzędnike lub nauczy­
ciela. Łask. zgłoszenia 
do Głosn Potn. nr. 5249

Sprzedaż
iź^eweiB i opałowej
z lash hrabiowskiego p. A lv e n a le b © n , rew nu 
W r o n i©  p. Wąbrzeźno, odbędzie się
m- csaBapfiF.kj Jnia 22  ’  atego r i . ,

p r z e d  p oU rndniem  © g o d z iw ie  9VS
w lokalu licytacyjnym W r o n ie  w  drodze pu- 
Ólicznei licytacji. Ćpraeia się:
14100 ' ms ĘKfflaapów s o s n o w y c h  1 k i . ,  
3 - 4 0 0  m " g a ł ę z i  s o s n i w y c h  I I I  k l . ,  
3 !)0  sicitiak z d z o w y e l t  d r ą g ó w  s o s n o ­
w y c h  I —111 k l . ,  15 n i1 irź y tk o w e j-o  
d r z e w a  h r z o z o w e g n , d t a y i e  d r z e w o  
s o s n o w e  .1-111 k* . a e d łn g  z a p a s a  i  ze* 
p o t r z e b o w a n ia .

Drzewo zcajdujo się po większej części 
w rewino W r o n ie ,  w oddżiali 58 fużTpnjjy 
szosie, tak^.e w P ó lk u  sprzeda się mniejszą 
ilość drzewa z oddziałów 67 i 75.

Licytacja na drzewo użytkowe nie rozpocz­
nie się przed godzina 2 popołudniu.
4302 3 fa d le ś n * c * y , Badomski.

I7*&4i sterotypiffitki
w ła d a jąc e j b ieg ło  po lsk im  \ n iem ieck im  języ k iem - 
m ożliw ie ae s te n o g ra f ią  w ty c h  Gwuch ję z y k ac h  n a  
e ta lą  po sao ^ . Ł askaw e oferty  w p o lsk im  w niem iec- 
k im  ję z y k u  b p o d an iem  re fe re n c ji i w ym agań u p ra ­
sza się n a d sy ła ć  do [4258J

rbm||KC EJedn. Irabr. Mnssyu fiuw«5 A« 
v © « ł z f e i :  B l a m w e  i  P e f t e j r ę  

w  6m dsiąd»u .
P o d a n ia  p o zo staw io n e  bez o d p o w ied zi1 

do  14 d n i n ie  zostały nw >i*lędniońe.

Poszukuje się 
natychmiast

pożyczki
od 30— 100 milj. 
mk. za wysokiem 
oprocento w anie na 
1 7* pewną gwa­
rancją. O feny f’c 
Gi. Potn. nr. 5277

S ą d k w a  lic y ta c ja .  
W sobotę. dn. 17.2.2 3 r , 
o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę na po­
dgórzu tut. Starostwa 
za natychmiastową za­
płatę 5288

k o c i o ł
2Vł rntr. długi, olcoło 
mtr. szeroki wraz z chło 
dnjkiem. baranowski
k;m.« ądowy * GruMiądzu

Państw. i?'Si8śai£i‘Ai Jaiy
SfntM rzewna

W e  w t o r e k ,  d n ia  2 0  l u t e g o  o
irodz. 10 tej przed południem odbędzie się 
w  SiAćJti p. W e lc h e r ta  w  S zeu n -
b r u k u  licytacja .na drewno użytkowe i 
opałowe.
(4304) Rartstw. NadSeśni im-

1 2 S  n i' u ż y t k o w e g o

2 mtr. długie, okrąglaki,, sprzeda

Zarząd majątku Bialoclim,
poczta R o g o ź n o  B i e s  pow. G r u d z ią d z .

Telefon Grudziądz 603. 4303

Do eksploatacj. dużego torfowiska na 
Pomorzu potrzebny jest zaraz doskonały

to r frm s trz
Ponieważ du torfowiska 1 ależy gospo­

darstwo średniej wielkośei, które torf- 
mistrz dostaje \ dzierżawę, koniecznem 
jest stawienie odpowiedniej kancji.

7głosz. uprasza się »i*d*yłaó do Głosu 
Pomorsk ie«ęo pod nr 4258

Kawianra Król. Dwór
Codzrnnie występy sławne­
go wi r t u o z y  kaukaskiego (4244)

m ,  P . Ł E j K l i l A
B u  m b  a  (instr. o 1 strunie.jwirtacz na pi (.oh ui«

. I i:   ^

Mnisia fa is lm ii l iś s ś
Grudziądz, Ratusz' i  |  

P rzy jm u je  aepozyta, o- 
twiera rachunki Dieżące 
i udziela pożyczek pod 
dogodnymi warunkami.

Cnrześciiańshi Zwhizeh Zaw§dg?.y
w G rudsiąizu '.a

[ urządza
w  piątek, dnia ló-go bm. o godz. 7 ‘/z w iecż. 
n i sal. Hotelu W arszawskiego wyłącznie dla 
pracowników umysłowych płci obojga

pierwsze zebranie
na które się zaprasza Wszystkich dotąd niezor- 
gaaizowany en pracowników biurowych, hanalow" 
ców, bankowców, urzędników prywatnych Ud.

Członkowie katsgorji pracowników urnysto- 
>#ych poszczególnych organizacji mile 'widziani, 

S*®r*ą«le! o b r a d :  
t. Ty bór prezydjum,
2. Belerat kol. Kamrowskiego, {8536
3. Dyskusja,
4. 'Wnioski
5. Ukonstytuowanie s*ę setccji pracowni­

ków tm,ys?owycb,
6. Wybór komisji regulaminowej,
7. W o\ne głosy.

E|ijun[iajj Zainzoza się, źe powyższe zebranit 
Ulfll i , / ,  przeznaczone jest 1> tylko dla 1 racow- 
ników umysłowych i ozłonków Cbr-esc jańskie- 
go Zjednoczenia Zawodowego, wobec czego każ- 
dj powinien się jako taki pr*:y wejściu legity­
mować.
______________ 3 .  M ftw ak , gen, sekretarz

Sziin Psństwu Grudr -.dzE lokoliey 
polecam się do

o d p o le r o w y w a n ia .
m i b l i  i  f o r  t  i i i t n o w

Meble dębowe bejcuje na no-'o farba­
mi według życzenia Szan. Itlierjteli. 
Wykonanie akuratne i tauie. 5275 
J r-n  M a k o w s k i ,  G r n d z ią <  z ,  

Trynkowa 17/18.

K dR ̂  - e  Łi «i Ąfc-Jp.ae li
blokowe (kartkowe) do oddzieranla 
po 1500 mk. ma jeszcze na składzie ®

Drufcarnjfa Pom orska T.A« §
Grodz ^dz, Groblowa 27|29. k

O z e n e j ^
K_araler, rreźoik, samodzielny, licząc iat 24, 
blondyn, poszukuje panny z majątkiem odpo­
wiednim, celem póżnieismgo ożenku. Olerty 
z fotigrafią uprasza się caaeslać do % iministacji 

Głosu Pomorskiego pod ni. 5285.

’* “QÓ. OljyF I  @ C a z lajw *  ww w w  ■ ww ■wi j  agrcnoid, posia­
dający *50 mórg ziemi I  kł. 1 mły„ dobrze pro- 
zperujący f '  większem mieście powintowem 
w Wielkopolsce, dla braku znajomości p« ń po­
szukuje na tej niezwykłej drodze

W F ". ż o n y
z odpowiednim majątkiem.

Fanny lnb wdowy berdaietne raczą nade* 
sjać swe ofertjr eweut. fotograf]ę, którą s.ę 
*> wraca, s zaufaniem da Głosu Pom. pod ur. 5278.


